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W iedeń dn ia  i 3 lis topada . Dotychczasowe 
stosunki nasze % kró lestw em  neapoiitańskiem nie 
doznały jaszcze naymnieyszey edmiany. Osoby 
świadome rzeczy zapewniają, i i  gabinet austry- 
acki b irdz iey , niż k iedyk lw iek , trzym a  się swo­
jego sposobu myślenia względem rew o lucy i ne* 
apoLtaó ik iey. Zb liża  się nakoniec stanowiąca 
chw ila , po rozpoczęciu obrad w  Opawie. Można 
bydź przekonanym , iż  postanowienia tameczne 
p tę d k i wezmą skutek. Od k ilku  dni biega tu  na­
w e t pogłoska, iź  Monarcha nasz, za zgodą nay- 
jaśoieyszych sprzym ierzeńców swoich, kazał woy- 
skiem śwojem osaduć kró les tw o  neapolitańikie. 
W id a ć  nadzw yczajną czynność w  radzie nadw or- 
ney wojenney. N iedawno wyjechali ztąd o fice ­
row ie  głównego szt tbu do W ło c h . N iewiadomo 
jeszcze, czy li baron Bianchi, X iąźę d i Casalanza, 
k tó ry  w roku 18 1 5 k  -mpatr ą p rzeciw ko M ura to ­
w i prędko ukończył, k ie row ać będzie tą  w aźrą  
wy prątT ą.

Si. chać, iź woysko nasze wie W łoszech zgro­
madzi -ię do d. 1 8  b . m. nad rzeką Po. A rt.y - 
le rya  ma stanąć d. 16 b. m. ha przeznaczcnetn 
jey mieyscu.

Dnia 28 z. m- p rz y b y ł tu  niespodziewanie 
z Opawy L o rd  S te w a rt, posi l  angielski p rzy 
dworze naszym, i  w  k ilka  godzin napo w ró t w y ­
jechał. R  zm-iite pogłoski rozchodzą się o celu 
te y  jego podróży.

K»ncellarya X iążęcia M ette rn ich  w  Opawie 
jest tak praw ie  urządzoną, jak w  czasie kongressu 
ak wisgrańskiego; H rabia M ercy  i  Pan Gentz u trz y ­
mują p ro tokó ł obrad.

S ławny rzeźbiarz Thorwaldsen p rz y b y ł tu  d. 
3o z. m. z W arszawy przez Opawę, gdzie m ia ł 
zaszczy t  bydź staw ionym  przed M onarchą naszym.

Przed k ilką  dniam i w yjechał ztąd gońcem do 
Pary za kawaler MorieUy sekretarz poselstwa 
francuskiego, z ważnemi lis tam i, odebranemi z O- 
pawy.

Tegoroczny rb ió r w ina w  W ęgrzech b y ł bar­
dzo dobry. Są takie  okolice, gdzie g tunek jego 
w yrów nyw a  *upełhie gatunkowi w  roku 1811.

Opawa dn ia  i 3 listopada.
Batalion grenadyerów Dobiera, p iiłk  piechoty 

H rabiego Colloredo, 12 ty  batalion strzelców i  pu łk 
ułanów X?ążęcia Schwarzenberga , stanęły d. 7 
b. m. w  paradzie, na przyjęcie K ró la  Jmci pruskie­
go, od wsi Kathańne  do przeznaczonego dla tego 
M onarchy mieszkania. O godzinie Зсіеу po po­
łudniu w yjechał Cesarź Jmd A ustryack i w  to ­
w arzys tw ie  króle wica pruskiego następcy tronu ,

paradnym pojazdem ź licznym  orszakiem do w sf 
K a th a r in e , gdzie dom ekonoma Karłowskiego na 
przyjęcie  obu Monarchów przysposobiono. O  
godzinie 5te y  huk dział ogłosił szczęśliwe p rzy ­
bycie K ró la  Jmci pruskiego na granicę, росіёад 
Cesarz Jmć na spotkanie iego wyjechał. Po wza« 
jemoćm pow itan iu , siadł K ró l Jmć do pojazdu 
po praw ey ręce Cesarza Jmci, a K ró lew ic , na 
przedzie, R asty ła  parada. Za pojazdem cesar­
skim szły dwa sześćtokonne pojazdy, a za n iem i 
jechali konno jenerałow ie i  o ficerow ie sztabowi. 
W  orszaku kró lew skim  znaydov a li się pruski mi«4 
m ster stanu Xiąarę W ittgenste in  i  jenerał major, 
H itile b e n . Za przybyciem  parady do rogatek, 
wystrzelono 101 razy z dział. C edtr* Jmć au­
stryacki towarzyszył K ió lo w i Jmci W  mieszka- 
ша jeg , a potem sam do swego pow róc ił. K ró l 
Jmć przebrawszy się w m undur austryaćkiego p u ł­
ku  huzarów, noszącego im ie jrgo , udЛ  się do do­
mu rządowego , dla pow itan ia  N. Cesar*owey.i 
W ieczorem  oświecono miasto. NN. Cesarstwo 
austryjaccy, Cesarz Jmć Rossyyski, 1 K ró l p rusk i 
b y li w ieczorem  na teatrze, gdzie grano sztukę 
pod napisem: Niem iecka Gospodyni. Gdy wcho­
dz ili do sali, rozlegały się radosne okrzyk i, i  śpier 
wano pieśń; Boże zachoway Cesarza F ranciszka , 
z dodaną a stosowną do okoliczności strofą. C y­
f r y  Cesarstwa Jchmość i  obu dostoynych Sprzy­
m ierzeńców, z unoszącym się nad n iem i jeniiu.» 
azem, trzym ającym  w ieniec la u ro w y , jaśniały 
w  przeźroczu. Po obu zaś stronach stała m łodzież 
e domu edukacyjnego piechoty Kaunitza . O fi­
cerow ie pułku Hrabiego Colloredo  dal. nareszcie 
fa je rw erk .

D nia 8 b. m. o godzinie g tey  zrana staw iono 
przed K rólem  Jmcią jenerałów, o ffi erów. stany 
krajowe, szlachtę, a nakoniec urzędników dwor* 
skich M onarchy naszego. Dnia 9 b. ih. zw ie ­
dziła Cesarzowa Jeymość muzeum tuteyśze,gdzie 
pół godziny bawiła, W ieczorem  tegoż dpia p rzy ­
była tu  także X ięźna dziedziczna W e ym a r- 
ska z małżonkiem swoim. Cesarz Jmć Rossyyski 
wyjeżdżał •  k ilka  m il na spotkanie siostry 
swojey.

A n g l i a .
Londyn dnia  5 listopada. W  Cork rozeszła 

się pogłoska o przy jęc iu  w  izbie wyźszey b ilu  
przeciwko K ró low ey , co wszystkich mieszkańców 
tam ecznych mocno rozgniewało. W k ró tc e  je ­
dnak okazało się, iż  ta  wieść była fałszywą.

Izba wyższa odpraw iła  dotąd 48 sessyy w  spra­
wie Królowey.



Pan Faoel ośw iadczył na radzie gmtoney tu -
teyszey, iż jeśliby, mimo wszelkiego podobieństw a 
do prawdy, b il przeciwko K ró ło w e y  u trzym a ł się 
w7 izbie w yższe j, w tym  razie prcs<ć b idz ie  lo r ­
da prezyd nta miasta o zwołanie wspemnioney 
rady, i napisanie adressu do izby mższey, lub u - 
ż y c .-e  innego jakiego przyzwoitego środka, w ce­
lt  św i d.zenia się przeciw ko rzeczonemu b i­
low i.

T w ie rdzą , iż w izbie wyźszey ma bydź B2 
krasek za Królową, 9*2 przeciwTo niey, a 45 je ­
szcze niepewnych. M o w ą  także, iź K ró low a o- 
puści Aughją, jak iko lw iek sprawa jey weźmie 
konjeo.

‘Gazeta i u tey sza Statesman nie w ą tp i, iż b il 
p rz -c iw io  K ró lo w e j będzie drug i raz przeczy, 
tany na w izbie wyższej." P ó jdz ie  potern do izby 
n iis ie y , gdzie większego zapewne dozna oporu. 
Popierać g będą PP. Gurney, Adama i Pars; zbi* 
jać zaś PP: Tyndol, W illiam s W ilde  1 Ander­
son. Рдпеѵкі.- Brougham, Perw tan  1 Loushington^ 
członkow ie izb шхліеу, nie mogą w niey stawać, 
jako - b r ń y K ró łow ey.

Роддо nik P a rry , k tó ry  dow odził obu okrę ta . 
m i przeznacf-ppemi do bieguna północnego, przy- 
b y ł, jak słychać, do Londynu, i p rzyw ióz ł źaspo- 
k ra ją ce  wiadomości o w ypraw ie , która  jedynie 
dla br#ki£ zyw n o śc ł pow raca Oba okrę ty  w i­
dziano juz p rzy  brzegach S zko c ji.

P a r l a m e n t .
Na sessyi izby wyźszey d. 4 b. m. Lo rd  L i -  

ѴёгрооІ obstając za bilem przeciwko K ró łow ey, 
rozb ie ra ł zeznania św iadków. N ie przyznając 
stanowczego ^a.wcdu św iadectwom  Majocchiego 
i  Lu d w ik i HWwonl, tw ie rd z ił jednak, iź  me po. 
zWal ,ą w ątp ić  o n if p rz y z w o ite j poufałości K ró - 
Ь ууеу *- Rergąm im  i  wykazują zamiar cudzołóatwa. 
P r * y t ix  z v ł podobne sprawv w sądach duchownych 
angielskich,- k tó re  nawet bez tak  w idocznych do. 
wodów w ydały w y ro k  rozwodowy.

L q rd  A r den, p ie rw szy szambelah i  poufa ły 
p rzy jac ie l zmarłego K ró la  , b y ł p rzec iw ny po- 
w tórnem u czytan iu  bilu . O św iadczył, iżby ztąd 
nieprzyjem ne dla tronu sku tk i w y n ik ły . Ł o f -  

d o w ie Fallrnouth  i H arrowby  m ó w ili ty lko  o obję­
tym  w nim  w arunku względem rożwodu; p ie r­
wszy radz ił go w yrzuc ić , a drugi, Zostawić. L o rd  
ElUnborough  powiedział, iż lubo sam z początku 
obstawał za sądowetn roztrząsaniem postępków 
K ró lo w e j,  sprzeciw ia się a to li pow tórnem u czy­
tan iu  bilu, bo dalsze czynności nie zgadzają się 
z po lityką  i chybiają zamierzonego celu. N ie 
może zaś uznać K ró lo w e j ani nie winną, ani w in ­
ną. Zdaje m i się (rzekł), iż  przew inienie jest 
dow iedzione» ', jecz oskarż nie i karanie n ie - 
pohtycznem. N a jle p ie j byłoby uczynić na adres. 
Sie do K -rd t3 wzm iankę o m eprzy zwoitem  postę­
powaniu K ró lo w e j, k tórem  wysoką dostojność 
swoję zhańbiła (*). Lo rd  AJiburton  b) ł  p rzec iw ny

(*) Gdy L o rd  EUeuborough azy l w mowie swo. 
je y  wyrazów , i i  postępowanie Krółowey było 
podłe i  haniebne, zaczęto hałasować i  szem­
ra ć  w izbie. Xiąz,ę K la rency i powstał z swe­
go krzesła, i  w łaśnie ja k  dowodzący a d m ira ł, 
da jąc znak palcem u prawey ręki, aby się l i ­
c i sto no, dobitnym głosem rzek ł: spokoyność 1 
porządek/ L o rd  EUenborough r a d z i ł , uby 
Krółowey nie \a ra ć  bilem , lecz adressem do 
K ró la ,w  którymby p rzy  naganie jey postępków, 
proszono o ścieśnienie jey praw , zrnnieyszenie 
dochodów i  uważanie je y  za p ryw atną  osobę,

b ilow i. L o rd  E rskine  dokończył głosu swojego, 
k tó ry  d. 2 b. m. dla słabości przerwać musiał. 
Ledw o co zaczął m ówić, o tw o rzy ły  się d rzw i sali; 
wszyscy parowie pow sta li z krzeseł swoich , ro ­
zumiejąc, iż  K ró low a wchodzi: co gdy me, na­
stąpiło, ze śmiechem usiedli znowu. K ró low a u- 
dała się (jak wisdomo) do przyległego przysposo­
bionego dla n iey pokoju. Słychać, i i  gdyby we­
szła do sali zgromadzenia, jak uczynić myślała, 
w tym  razie m iała użyć prawnego środka, k tó ry  
obrońcy jey na przypadek po trzeby sobie za­
strzeg li, i  wzajemnie oskarżyć K ró la , małżonka 
swego, oraz przeczytać długą protestacyą, k tó rą  
w  te y  m ierze sama napisała. Jedna z tu te js z y c h  
gazet wyraża, iź  protestacya U  obe jm uje  do­
k ładny obraź wszystkich szczegółów jey życia od 
czasu, jak p ierwszy raz p rzyby ła  do A n g lii. O - 
pisuje, jakiego doznawała obejścia się od męża, 
zauszników jego i te raźn ie jszych  m in is trów , oraz 

/  jak się z nią członkow ie rodziny k ró le w s k ie j ob­
chodzili. N ie  w iad mo, co ją skłoniło do odm ia­
ta j tego Zamysłu. Sąd/ą n iektó rzy, iź  rozpocząć 
się mające nowe u k L d y , w strzym ały  ją od za­
mierzonego kroku. Jakoż d. 4 b. пь zrana, Pan 
B lom fie ld , p ierwszy koniuszy k ró le w sk i, p rz y ­
szedłszy do izby  wyźyzey rozm aw ia ł z Lordem  
kanclerzem  i Panem T y tw h it t , k tó ry  potem długo 
się naradzał z Panem Tyndo ll, jednym  z radców  
K ró łow ey,

P rzy końcu sessyi d. 4 b. m. w niósł L o rd  
H o lland , aby przystąpiono do kreskowania- O - 
parł się tem u L  rd  Lauder dale  i  ra d z ił jeszcze 
"z $ jąć się rozpraw am i nad ta k  ważnym bilem. O d­
łożono potem sessyą do d. 6 b. m.

W ł o c h *.
Neapol, dn ia  2 2 październ ika . Stolica tu - 

fpysz* nie używ ała nigdy ta k ie j spokoyności i  
bezpieczeństwa, jak teraz. Parlament za jm u je  
się dziś waźnemi czynnościami. W id u  człon­
ków  jego okazuje ta len t w ym ow y i  obszerną w ia ­
domość rzeczy. Poseł Rossyyski b y ł na k ilku  
sessyach parlamentu.

K rząta ją  się w kra ju naszym około p rzyw ie - 
d-enia wszystkich tw ie rd z  i  w a ro w n i do obron­
nego stanu

Rząd nasz u io iv ł się z pewnym bankierem 
francuzkim  o pożyczkę 4 m ilio n ó w  dukatów  
neapol tańskich (З2 m iluonów złot: poi.). Ilość ta 
ma bydź daną naypoźmey do nowego roku.

Gazety tuteysze czynią uw agę, iż  X iążę Ja ­
błonowski, poseł austryacki przy dworze naszym, 
w yjecha ł ztąd na k ilka  miesięcy przed zaszłą d. 
6 1 pca odmianą rządu, lecz inne osoby do po­
selstwa należące ciągle dotąd bawią

W  porcie tu te jszym  stoi 6 okrę tów  w ojen­
nych  angielskich , to  jest, okrę t linuow y Roche- 
f o r t  84rodzia łow y , pod dowództwem admirała 
M oore , k tó ry  w 8 dni p rzyb y ł z M a lty , oraz 3 
fregaty 44rodziałowe, i  2 ko rw e ty  1 Sstodziałowe.

Na nowym  herbie kró lestwa naszego będzie 
w izerunek K ró la , podającego rękę narodow i. 
L i l i ie  oznaczają panującą dy.nastyą Burbonów . 
Będą także dwa w u lkany Wezuwiusz i  Etna, w y ­
obrażające Neapol i S y c y li ią , z napisem: E x  
utraque (S ic ilia ) unum  (regnum ), (z obu Sycyliy  
jedno Królestwo).

L is t  z P a le rm y  pod d. 15 b. m. wyraża: 
„  Zupełna spokoyność panuje w  mieście. Roz­
kaz rozbrojenia mieszkańców bierze swóy sku­
tek. Od id  lipca do 2 5 września doznawaliśmy 
zupełnego nierządu, a przez 10 dni następnych



byliśm y w  ręku rozbó jn ików . Gdy bowiem 12,000 
woyska neapolifcańskiego posunęło się pud m u ry  
miasta; rząd n sz tymczasowy poddał się i  m ia ­
sto m usiało uledz swojemu M  marsze. Lecz 
pospólstwo chciwe łupu, porwało się na gwar- 
dyą na rodow ą, k tó ra  całą naszę zbroyną siłę 
składała, i  rozb ro iło  ją. Jeden oddział m otłochu 
w a lczy ł na murach z w o jsk iem  k rb l-w sk iem , a 
drugi W' mieście r  bował domy. O tworzono wię* 
zienia i  b lizko 4 . o zbrodn iarzy wypuszczono. 
N ayw ięcev ucierp e li m a ję tn i właściciel#* dóbr i  
kupcy. Zrabowano t  kże k nsula tu rec Л go i  
vice konsula francuzk1 g . N ie oszc ędzono na­
w et drzew na publicznych przechad k*ch  i  o- 
grodu botanicznego. W eyście nakpniec woyska 
neapoliUńskiego d. 5 b. m. p rzyw róc iło  spokoy­
ność. S tratę ź r łm e r iy  rachują do З00, a po­
spólstwa do 800 ludzi. Rozjątrzona zgraja rą ­
bała żo łn ie rzy  neapolitańskich , k tó rzy  się w  jey 
ręce dostali, i  w łóczyła po ulicach. 1’akiego i 
losu doznało k ilku  w ich rzyc ie li, wpadłszy w po­
de jrzen ie  u buntow ników .”

Od g ra n ic  włoskich, dn ią  28 października>
L is t z L iw o rn y  donosi, iż  stan rzeczy w Sy­

c y lii jest jes*cze bardzo snrutny. Rozchodzi się 
pogłoska o nowey rzezi w Palerm ie. M ów ią 
także, iż  Зосо zbrodniarzy, skazanych na gale­
ry ,  uciekło z w ięzień i  schroniło się w  góry. 

Potw ierdza się (pisze gazeta hamburska), iz 
Karbonarowie  (W ę g L r*e ) składaią polityczną 1 re li­
g ijn ą  sektę, dążącą na pozór do rządu konsty­
tucy jnego , a is to tn ie , do rządu republikańskiego.
Z  w ielu względów są podobni do P w y ianów  
Szkockich. Ogłaszają ścisłą moralność , cnoty, 
obyczaje i  reform ę. aZtąd pochodzi warunek 
w  ich przysiędze, aby nie kazić honoru (rnał- 
ie ń  k.ego): ztąd powstają gorliw ie  przeciwko gróm 
azardownym. Sekta ta ,  gdyby się u trzym ała , 
zrządz iŁbv zmiunę w kościele kato lickim , k tó ry  
chce w rócić du dawnych w ieków . Teraz juz 
okazuje opór Rzym owi. Zasady jey nie ty lk o  się 
do Neapolu  i W ło c h  rozciągają; odnogi jey r*:z- 
po ta rłv  się w Szwaycaryi i  T y ro lu , zkąd przez 
podróżnych u trzym uje  zw iązek z n iektórem i oko­
licam i w północnych Niemczech.

B u g a m i jest te r; z w Rzym ie. G dy go 
K ró li wa Angielska w  St. Omer od dalszey służ­
by u w o ln iła , wyznaczyła mu w  nagrodę zasług 
800 fun tów  szterl. (З2 000 zł. poi.) dożyw o tn ie j 
pensyi roczney, tudzież З00 fun tów  szterl. (12,000 
zł. p o i.) p d bney, pensyi dla có rk i jego, k tó rą  
zostaw ił w P aryżu , gdzie bierze nauki. B erga­
m i ońędzie w  Р е з а г о , gdzie po sprzedaniu V i l la  
Barona  kup ł  majętność, w  k tó re y  dawniey m ie­
szkał z swoją panią.

Dnia 2З Ir. m zaw iną ł tu  okrę t lin ijo w y  
C apri z Palerm y. Pod zasłoną jego przybyło  
k ilka  sta tków  z działam i , bronią i potrzebam i 
wcjennem i, które powstańcom sycy lijs k im  zabra­
no. W  P a h rm ie  rozbrajano ciągle mieszkańców, 
a odebrana tarn wiadomość, iź  parląment neapo- 
litańsk i uznał nieważność zaw artey ka p itu la c ji, 
z początku przynaym niey nie sprawiła żadnego 
rozruchu. Słychać, iź  miasto i p row incya P a­
lermo. zostawać będą przez k ilka  miesięcy pod 
rządem w o jskow ym  Miasto B ro n te , k tó re  da­
w n ie j naypierwey przeszło na stronę pa le rm ita - 
nów, w róc iło  dobrowolnie do posłuszeństwa, i  nie 
opierało się rozbro jen iu  mieszkańców swoich X»ą- 
żę Cataldo, dowódca powstańców, bawi jeszcze 
z rodzm ą swoją w L ika ta , gdzie zma zamówiony 
o k rę t do ucieczki. Jenerał N unziim te, został do­

wódcą w  Syrakuzle, a m ajor Dum arteau  stał z ko­
lum ną ruchomą w Coltanisetta. W a ru n k i kapi- 
tu lacy i palermeńskiey*oburzyły mieszkańców Mes- 
syny, K a tan ii 1 t. d., wreszcie, przeznaczone z N e ­
apolu do S ycy lii posiłk i woyskowe, nie mogły do 
dziś d;na popłynąć d l i  przeciwnych w ia trów .

Słychać, iź X ią d *  F ag lica ,)eden  z pierwszych 
hersztów  powst »nia w Palerm ie , ma bydź odesłany 
do pewnego klasztoru w  Rzymie.

Zdaj*, się, iź  się n ie  obeydz e bez nowego roz­
lewu k tw i w  S ycv lii; rozjątrzenie bowiem um y­
słów prz) szło do najwyższego stopnia.

Przed kapitu lacvą iądaL pslerm itanie od Pa­
na Lindema/in,jeneralnego konsula angielskiego, aby) 
w  warowniach m ogli wymiesić banderę angielską, 
i  całą wyspę S e y lii ogłosić za będą, ą pod opuką 
A n g lii. Tak d jlece o to  naLgano, 1 i  z imasta w y ­
jechał na wieś. (

W oysko  neapoliUńskłe w  S ycy lii odebrało 
p r e * t- le g r  f  rozkaz, aby aż do przybycia spo, 
d /iew an  g p o s i łk u  2600 żo łn ierzy lm ijow vch  i  
ty leż  m ilic y i, dz.ałało odpornie. Sł>cbać, iż  pa- 
lerm itam e maje* jeszcze 18,000 ludzi pod bron ą^

X iążę  CampocKaro o z n a jm ił posłow i angiel­
skiemu." i i  gdv juz 4 okrę ty *  oienne angielskie , 
to  jest 3 fregaty i  }>dna ko rw e t i,  stoją -w porcie 
neapolitańskim, nie wvpada więc pozwolić, aby 
tamże spodziewany o k rę t Rachejord pod do w ód* ,  
tw em  adm ira ła Moore mógł zawinąć; w tym  bo­
w iem razie byłoby tam więcey obcych okrę tów , 
nad oznaczoną trakta tem  liczbę. Poseł angielski 
ośw iadczył zadziwienie swoje, iż  rząd neapoli- 
tański okazuje nieufność. Dodał, i i  według po­
wszechnego zwyczaju, 5 okrę tów  lin iiow ych  m o­
że stać w przyjacielskim  lub neutra lnym  porcie, 
a dw ie fregaty rachują się za jeden ta k i okręt.. 
Obiecał a to li ro tm ó * .ć  się w  tey mierze ^a d m i­
rałem Moore za przybyciem  jego, i  ma nadzieję, iź  
k lik»  okrę tów  będzie można posłać do innego p o rtu  

C ln ie ysża  loża K ar bon a r ów {W ęg la rzy) zwa­
na AUa Fendita , uchw aliła  adres du parlamentu, 
k tó ry  naprzód oddano z podpisami członków loży, 
a potćm w  sposobie bezimiennego dziełka w y ­
drukowano. Żąda: 1) aby K ró la  zniewolono do 
cb ęe a rządu, lub odstąpienia go ostatecznie X ią - 
żęciu N im ies tm kow i; 2) aby całe woysko i in iio -  
we posłano na granice, a osobę K ró la  i  bezpie­
czeństwo miasta fioruczono straży gw #rdyi na­
rodow e j; 3) aby użyto dz ie ln ie jszych  środków do 
obrony kra ju, zwołano m ilic je  prow inc jona lne , 
tw ierdze w  żywność opatrz, no, i  korpus cbser- 
wacyyny postawiono w  A p u l i i , k tó ra  prow in-i 
cya może bydź zagrożona wylądowaniem z T ry -  
estu\ 4) aby jenera łow i W ilhe lm ow i Pepe odda­
no znowu naczelne dowód, tw o  s iły  zbroyney; 5) 
aby z celn ików  utworzono korpus przeciwko n ie ­
p rzy ja c ie lo w i, i  aby straże m ie jsk ie  tymczaso­
w i  ich zastąp iły; 6) aby z hu lta jów , k tó rz y  nie 
są skazani na hańbiące kary , utworzono korpue 
ochotników ; 7) аЬУ wszyscy urzędnicy k ra jo w i 
należeli do gw ardy i narodowcy; 8) aby tróyko- 
lorowey kokardy 1 bandery, na mieysce k ró le w -
skiey używano.

Na sessyi parlam entu dnia 19 b. m. radżo* 
n o , aby Wovsko stojące dotąd w  sto licy i  o- 
ko licach , posłano na granicę. Jeden z deputo­
wanych wniósł ta kże , aby dochody in s ty tu tó w  
m iłosiernych użyto tymczasowie na potrzeby 
woyskowe.

U ch w a lił pa rlam ent, iż  odmiany w  kohsty- 
tu o y i mają bydź stanowione większością dwóch 
trzec ich  części obecnych członków» Na wniosek

V)



m in is tra  woyny» zniósł parlam ent karę biegania 
przez rózgi. Postanow ił nakoniec, aby wszyst­
k ie  warownie krajowe do obronnego p rzyw ie­
dziono s tanu , i  opatrzono je w żywność na 6  
miesięcy.

M argrabia L e tit ia  p rzy rzek ł wystaw ić swoim 
kosztom dwa szwadrony dragoniij inny  zaś oby­
wate l prosił o pozwolenie, aby mógł podobnież 
swoim kosztem zaciągnięć 5oo ludzi do ko rpu ­
su ochotników.

W ychodzący tu  dziennik M inerw a Neapoli- 
tańska wyraża, iż  m iędzy 85 członkami parla­
mentu, jest i  kardynał, 19 x;ęży, i 3 w łaścicieli, 
12 urzędn ików , 12 adwokatów, 8 w o jskow ych, 
6 znakom itych sz lach ty , 6 lekarzy i 2 kupców.

Od gran ic  włoskich dn ia  i 1 listopada.
X iązę  P ig n a te lli, adjutant X ią ięc ia  sycylijsk iego  

Leopolda, p rzyby ł z І^еарЛи  do Trto iso. M ia ł 
lis ty  do Cesarza Jroci austriackiego i A rcy -X ię - 
żney Klem entyny , małżonki wspomnionego X ią - 
żęcia. N ie pozwolono mu udać się w  dalszą 
drogę.

Papież kazał zaciągać woysko na óbronę k ra ­
ju  swego. Urządzają spiesznie rmlięye p ro w in - 
cyonalne i  każdermi ochotn ikow i dają po 5 szkudów.

W oysko  austryackie stojące w F erra ra  i  o-  
Jkolicacb, a niewynoszące w ięcey nad 5oo ludzi, 
zostało powiększone do i 5oo głów . Sypią tam 
szaniec przedmostowy.

Osobliwsza om yłka była  w  T u ry n ie , przez 
k ilk a  dn i przedm iotem  rozm aitych rozm ów , i  da­
ła powód do szczególniejszych wypadków. Sła­
w n y  badacz starożytności Bełzom , k tó ry  z pole­
cenia muzeum angielskiego przedsięwzią ł podróż 
do E g ip tu  i  N u b ii, wracając p rzyb y ł do T u ry  
nu , w  celu udania się przez F ra n c ją  do A n g lii. 
Chociaż zaś m ia ł p rzyzw o ity  pasport, w ie lk ie  
a to li podobieństwo jego do B ergam iego , spra-, 
w iło  podeyrzenie, iż  ty lk o  w z ią ł to  nazwisko, 
aby m ógł ła tw ie y  dostać się do A n g lii. W e  
t r z y  dn i dopiero p o tra fił Pan Belzoni uwolnić 
s ię  od tego podejrzen ia i  pojechać w  dalszą 
drogę. U czony ten mąż doznał k ilka  razy n ie ­
przyjem ności, iż  poczytany za Bergam iego , b y ł

O b w i e s z c z e n i e .
Od Marszałka Gubernskiego.

W  Ukazie 1770 ju ii i 2З pod artyku łem  jede­
nastym  wyrażono przez słowa. „Ż e b y  zaś c i 
„  oddawcy, k tó rz y  w należnym te rm in ie  rekru ta  
„  p rzedstaw ili, z przvczyny zw łók i przez kancel- 
„  la ryą n ie  u legli odpowiedzi, przeto oddawca każ- 
„  dy jak ty lk o  przyprow adzi do miasta rekrutów» 
„  obowiązany natychm iast obiawić w kancellaryi, 
„  lub temu k to  na ten cel wyznaczony będzie; a 
„  ten  objawienie jego, i  że on jednego lub w ię- 
„  cey re k ru tó w  przedstawia w  dziennym źurnale 
„  zapisać powinien, i  jeśli tego samego dnia od 
„  oddawcy re k ru c i przyję tem i bydź nie mogą, dać 
„  mu b ile t w tym , że się ob jaw ił, 1 przedstaw ił re -
*  k ru to w , w  dalszym postępować na osnowie u - 
„  czrezdenia.”

M ając przeto na względzie obowiązek m óy 
strzeżenia ile  możności, aby szlachta przez nie w ia ­
domość o mieyscu kance lla ry i do k tó rey  w sku­
te k  w yż  cytowanego ukazu przybyw ającym  z re ­
k ru ta m i udawać się należy, nie doznawała zw łó ­
k i  czasu i  ty m  samym nie by ła  narcźona na n ie­
potrzebny wydatek z powodu dłuższego pobytu 
w  m ieśc ie , mam honor przez n in ie jszą  awizacyą

na publicznych m iejscach znieważony i  w yg w i­
zdany. Słychać, iź praw dziw y B ergam i bawi od 
niejakiego czasu w  Neapolu.

F  r  a  n  c  y  A .

P a ry ż , dn ia  8 listopada. Dnia 4 t. m. za­
szczepiono X iążęciu Bordeaux k row ią  ospę.

M on ito r zbija zawartą w angielskim ku rye - 
rze  w iadom ość: że podług umieszczonego w je- 
dney z gazet nowoyorkskich hstu, pod d. 18 wrze­
śnia z St. Thomas, Napoleon w yw iez iony zćstał 
z wyspy ś. H e leny przez francuską freg tę, /« -  
no. Nazywa całą tę  wiadomość śmie. m ą i  n ie ­
dorzeczną wiadomością okrę tow ą i  baśnią. F re ­
gata Juno stoi od k ilku  la t rozbrojona w percie 
tu lońskim . T rzem a francuzkiem i fregatam i w Iu« 
dyach zachodnich są Arcthuse, G lmre  1 Clecpa- 
tra . P ierwsza zawinęła niedawno do Brest. D ru ­
ga zaś i  trzecia  zarzuciły  ko tw icę  p rzy  M a r*  
tynice.

A rty s ta  im ieniem  P h ilippe t osądzony został 
na dwa la ta  w ięzienia, za przedawanie rob ionych 
przez siebie z bronzu m ałych figurek Napoleona.

Od k ilku  dni polieya ma nader ostrą bacz­
ność na domy zajezdne.

Pan B arros , należący do hiszpańskiego posel­
s tw a w  W ashingtonc p rzeby ł d. 3 i  października 
z M adry tu  do B o rd e a u x , jako nadzw ycza jny 
goniec, z potw ierdzonym  praez stany K o rte e  
trakta tem , względem odstąpienia F loryd» chciał 
on d. 2 t.  m. puścić się na okręcie Bapide  do 
F ilade lfii.

Jeden furm an i  jeden z tancerzy, co na lin ie  
skaczą, osądzeni zostali na i 3 i  na 7 miesięcy 
w ięzienia i  500 fr . kary» w  dniu bowiem im ie­
n in  kró lew skich  wygadywali p rzeciw  K ró lo w i i  
życzy li sobie pow ro tu  przywłasczyciela.g|

W I L N O .
W  następującą niedzielę t.  j. dnia 21 lis to ­

pada, dana będzie w pałacu W  W . M ille rów  M a ­
skarada na dochód ubogich tute jszego Domu 
Dobroczynności.

w D ru k a m i liedakcy i

jako naczelnik szlachty uwiadom ić tego stanu 
wszystkich obyw ate li, k tó rzy  do W iln a  dosta­
w iać mają re k ru tó w , że kancellarya rekru tska 
ma przeznaczony dla siebie loka l w  domie rzą ­
dowym  pod zamkową bramą, wejście  do kancel­
la ry i przez drugą bramę na ro g u , do k tó rey  
wszedłszy udać się trzeba na w ie lk ie  wschody 
po praw ey ręce, i źe tam a nie gdzie iudziey 
objawienia p rzy jm u ją  się ostrzegam. Jeżeli za- 
tem po m im o moje ostrzeżenie p rzyb y ły  oddawca 
szukać będzie po całćm mieście komu ma obja­
w ić  i  polecić p rzyw iezionych rekru tów , s tra tę  
więc czasu a przez to  i  narażenie na n iepotrze­
bny koszt siebie lub swego aktora w łasne j woli
i  w in ie  zeobce przypisać.

D a tt w  W iln ie  roku 1820 gbra 9 dnia. A k tu a ln y  
radca s tanu  L itew sko  W ile ń sk i Gubernski M a r­
szałek orderu sw iętey A n n y  2 klassy kawaler.

M icha ł Romer*

W yjeżdża za granicę.
2. Do różnych miast królestwa Pruskiego  

W ileńsk i obywatel starozakonny M orduch S&ewelo- 
wicz Klaczka na miesięcy dziesięć.

W olno D rukow ać Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Ceńz. Czł. —  w W iln ie



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO  N. i 58 ,
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D a lszy  ciąg Rapportu Rady Stanu Królestwa 
Polskiego. z dwuletnich dzia łań rządu% 

(Obacz K ur. L it .  N 157.)
1. O rgan izac ja  a d m in is tra c ji dóbr.

Do po łow y roku 1818 zostawały dobra rządo­
we pod bezpośredniem zarządźemem oddzie lnej 
d y re k c ji jeneiralney z dwóch i?b admim ^tracyy- 
nych zfozoney , a ciągle w  s to licy  urzędującej^ 
D zia łan ia jey lubo dość b y ły  pożyteczne m i, sku-» 
te it atol nie zupełnie jeszcze zamiarom rząd 11 r d- 
pow iada ł; potrzeba było albowiem zbhżyć nad do­
bram i d t?or , zapew mć włościanom łaLWieyszą 
w ładzy opr-kę * doglądać w m ie jscu  wypełniania 
w arunków  dzierżawmy oh * a przeż to  i  dochody 
skat bo л e zabezpieczać , i narodową własność do 
lepszego coraz przyprowadzać stanu : w  ty m  ce­
lu  przeszły dobra rządowe pod bezpośrednia ad­
m in is tra c ją  kommissyy wojewódzkich. Mając zaś 
na p ierwszym  względzie podźwigmeiiie 1 .ustale­
nie losu w łościan , postanow tono udzielić im  w ie ­
czną grun tu  posiadłość, a um niejszając kosztu 
dotychczasowego dóbr zarządu . obfitsze z tego 
źród ła  czerpać korzyści. T o  było  powodem u- 
t  worze ma osobnej kommissyi do pom iaru i  w ie­
czystego tychże dóbr urządzenia jedynie prze­
znaczonej. W reszcie dla ostatecznego ro zw ik ła ­
n ia  1 zaspokojenia wzajemnych pretensyy między 
skarbem a dzierżawcam i z epoki X ięz tw a  W arsza- 
wskiego po dzień 1 czerwca 1815 r. pochodzą- 
cych , mianowaną także została oddzielna kumrnis- 
sya obrachunkowa. W szystk ie  te władze do o- 
becnego rzeczy położenia nay w ła śc iw ie j przysto­
sowane , a od po łow y roku 1818 zaprowadzone* 
jednoczą swoje działania pod ogólnym kierunkiem  
kom m issyi rzą d o w e j przychodów i skarbu, a ko- 
leyny ich postęp, ile  ważność dzieła dozwala, już 
się z pożytkiem  rozw ija  , i tak :

2. AdnUriLstracja dóbr.
W  adm in istraoyi dóbr odmieniono sposób ich 

zadzier za w iania, z.* miast albowiem l ic y ta c ji,  z k tó  
ry c h  skarb nay częście j zawodu, w łościanin uci­
sku , a ziemia doznawała zniszczenia, zaczęto do­
b ra  z Wolut y rę k i 1 na dłuższe la ta  wypuszczać. 
'1 ę ubiegającym się o dzierżawę czyniąc dogodność, 
zastrzegła »ub;e władz.1 skarbowa pomiędzy m cm i 
W yb ó r, dd zabezpieczenia skarbu i pożytku go­
spodarstwa sto.sowmy. Do dzierżaw  mają ty lk o  
przystęp rządni . zamożni, w iadom i gospodarstwa, 
i  z dobrych obyczajów zaleceni , a wiarunki kon­
tra k tó w  stosownie do czasu i pogrzeb m ie jsca, 
obw arow a ły ' y s z y s tk o , coby i pewność dochodu 
i  coraz lepszy stan dóbr zaręczać mogło. Przy 
tem  w łościanie pierwszym  są starań rządu przed­
m iotem  ; me ty lk o  bowiem uwolnien i od uciążli­
w ych  darem szczyzn, ale dla ochronienia ich od 
doświadczanych nadużyciów w  składaniu czyn­
szów na ręce dz ie rżaw ców , zalecono wnosić je 
prosto do kass obwodowych przez m ie jscow ych  
Sołtysów  , co i  w p ływ ów  tey  op ła ty nie nadwe­
ręża 1 dzierżawcom do gruntowego użytku  zosta­
w ia  ka p ita ł , k tó ry  przedtem na rę ko jm ią  tego 
pob 3i u odkładali.

Zapewnione dla zagranicznych kolonistów swo­
body 1 m ia ły  na ce‘u osadzenie pustych a wydo­
byc ie  now ych g run tów  w  dobrach rządowyi h; 
k iedy jednak zbyteczny ich napływ  , uhóztwo, a 
poźniey m e r /a d , i irym a i czenie ro la m i, zawo­
d z iły  powzięte o nich nadzieje, u trudniono im na­
dal przystęp, i duzor nad osiadłemi powierzono 
naddzierżawcom , dobrodzie js tw a zaś nowych o- 
sad rozc ągniono do kra jowych. Obok tego , dla 
u tw orzenia pt-w nr go fu r  dusz u na ulepszenie ro l­
n ic tw a , przedsięwzią ł rząd sprzedać inwentarze, 
k tó ry c h  u trzym yw an ie  czyniąc trudność dzierża­
wcom  , nie przynosiło skarbowi korzyści. W r e ­
szcie poniew » ż jest rządu zamiarem dobra poje- 
dyńczem i fo lw a rkam i oddać na wieczne dzierża­
w y  x a stosowną ilość g run tów  pomiędzy w łościan 
na czynsz podzielić , nie sądził przeto pożytecz- 
nem dla skarbu , łożyć wysokie kotizta na budo­
w le  , k tó reby  przyszłem u dóbr przektme^eniu nie

odpow iada ły; w nagłych jednak przypadkach, ja 
k iep ii pożar i  gwałtowne burze bydź mogą , k ie - 
dy budynki gospodarskie policzone dzierżawcy do 
in tra ty , . bez jego w in y  zniszczeją , zezwala rząd 
na podniesienie now ych , wszelka zaś dawnych 
naprawa i całość , z mocy ko n tra k tó w  należy do 
dzierżawców , 1 ty lko  lasy rządowe tak dla n ich 
jako i dla włościan potrzebnego na to  drzewa bez­
p ła tn ie  dostarczają Stawianie wszakże m urow a­
nych karczm na głównych gościńcach; w łasnym 
rządu nakładem , już jest przed.sięwziętem. W szy ­
stkie te środki do kole jnego doskonalenia admi­
n is tra c ji dóbr dążące , mogą na teraz zaspokoić 
poniekąd troskliw ość izb w  tym  przedmiocie oka­
zaną. ,

, 3. Regulącya dóbr.
Na przyszłość a to li zamierzone są ważnie jsze 

działania ; wyźey albowiem wspomniona korrm is- 
sya urządzająca dobra i  lasy , zajęła się czynnie 
poruczonem sobie dziełem , i  do końca roku 1819 
pom ierzyła  , opisała 1 do wieczystego wydzierża­
w ienia wygotowała śiedmnaście ca łych ekonoim y, 
a na rok bieżący przez ukończone pom iary ; je­
denaście jeszcze ekonomiy do podobnego celu 
p rzysposobiła , zachowując w urządzaniu tę po­
trzebną koley , iż  od w łości w ięcey do i lc -л egu 
stanu rzeczy Usposobionych, zaczyna. Nadto spra­
wdzając dawne anszlarigi pruskie , w ie lu  odmia­
nom poźniey u leg łe , sporządziła przez teu czas 
nowe wyciągi in t ra t  podług teraźniejszego dobr 
s tanu , w czterdziestu ekonomikach, dwudziestu 
Czterech fo l w arkach , szesnastu kluczach , 1 dzie­
w ięciu  w ó i tost л ach , k tó re  to  wyciągi p rz e jrz ą -  
ne i udowodnione , posłużą do ustanowienia rze­
c z yw is te j in tra ty ;

4 Obrachunki z dzierżawcami dobr.
Z a m ia r . w7 k tó rym  oddzielna kominissya do 

rychleyszego obrachowania wzajemnych m ędzy 
skarbem a dzierź0w cami pretensyy z d a w n ie jsze j 
epoki pochodzących . ustanów ibną b y ła , tak da­
lece dochódzi pożądanego skutku , ze z liczby  
a i 48 szczegółowych obrachunków * pozostaje t y l ­
ko do wyrobienia z k i ńcem roku 1819 czte rysta  
czterdzieści c z te ry , k tó re , że w  przeciągu je­
dnego roku  zupełnie uprzątnione będą, po do tych­
czasowym рГасу postępie spodziewać się można.

Delegacja adtnimstracyy na w  tym  przedmio­
cie ostatecznie w yroku jąca , z przedstawior=vrh 
sobie fachunków  obejm ujących p re tens ją  skarbu 
do dżierżawców w  summie zł. poi. 1(1.802 709 g r. 
6 ,  a nazwajem dzierżawców do skarbu z ł poi. 
24.779,284 gr. 29 , przysądziła dla skarbu zł. poi. 
i  i , 122,837 gr. 7. dla dzierżawców zł. poi i 3 .4 i 8,862 
gr. 22. Gdy te w yro k i ze skutku w z a jm r iy c h  
zobowiązań w y n ik a ją , przeto rząd pos tanow ił; 
iżby  na summy przv padające dzierżąwc< m od .kar­
bu , wydawane b y ły  assekuracye z p iątym  pro­
centem. Co się zas od dzie r/aw ców  skarbowi na­
le ży , ażeby to  7. pięciu także procentam i od mch 
ściągnięte , i na fundusz < płacenia skarbów rgo d łu ­
gu i p ro w iz ji odkładane było. W  sku tku  tego 
postanowienia w yda ł skarb do końca roku <B ig 
pomienionych assekuracyy w ogóle na zł. poi.
1 294,690 g i\  2± , a chcąc je u trzym ać w pub li­
cznym k re d yc ie , p rzy jm u je  na kauc je  dzierża­
wne , i zą kassowerm urzędnikami.

Co się tycze ściąganych od dzierżawców na- 
le żv to śc i, ilość ich po opłaceniu wdnnego pro­
centu z końcem 1819 r .  wynosiła ty lko  z ł. poi* 
3o,848 gr. 1.

Senat w  uwagach cddał sprawiedliwość za­
m iarom  rządu w ustanowieniu de legac ji adm ini­
s tra c y jn e j 9 bez k tó re y  di lira  narodowe zostawa­
ły b y  dotąd pod ciężarem zbytecznych i  tnudnych 
do rozw ik łan ia  pretensyy dzierżaw ców , a liczne 
remissye , allewuacye , i ty m  podobne sp o ry , za­
w ieszałyby nie małą część w p ływ ów  publicznych.

Izba zas poselska mniemała ją bydź niekon­
s ty tu c y jn ą  , i  tw ie rd z iła  , jakoby zasady do obra­
chunków użyte , stanow iły przepis wsteczny kon­

tra k to m  , niestosownemi b y ły  do m ie jscow ych o-



ko lіс7ліości , dla dzierżawców zbyt uciążliw em i, 
a żądając ich zmiany , prosiła oraz , ażeby nale- 
źytości przysądzone dzierżawcom Wypłacono na­
tychm iast , a n ieprzyjętych przez delegacją do 
obcych mocarstw nie odsyłano , i  wnosiła nare­
szcie , ażeby dla uniknienia nadal podobnych o- 
b rachuńków , w  ostatnim  każdego roku  kw a rta ­
le obliczano się z dzierżawcami.

Na te tw ierdzenie i życzenia izby , w idz i rzad 
potrzebę ośw iadczyć: naprzód, że delegacja aci- 
mmistracy.yna uważaną bydź nie może za magi- 
s tra tu rę  nie kons ty tucy jną  , gdyż lubo konsty tu ­
c ja  nie wspom ina, ale też i nie wyłącza adm ini­
s tra cy jn ych  sądów, a trw an ie  ichzaX ięz tw a  W a r­
szawskiego nie m iało żadnych tak szkodliwych 
skutków , ażeby odrażać mogły od tego rodzaju 
pośpiesznieyszpgo spraw iedliw ości; dla dóbr zaś 
narodowych we względzie ochronienia skśrbu pu­
blicznego , w e  względzie przybliżenia epoki ure­
gulowania m ajątku narodowego, nakoniec we 
względzie samey prawności , nieodzowną się stała. 
A r ty k u ł kodexu cywilnego 1712 poddaje ko n tra ­
k ty  dzierżawne dóbr narodowych pod oddzielne 
urządzenia adm in is tracy jne . Skutkiem  tych  roz­
porządzeń za X ięz tw a  W arszawskiego wszystkie 
spory z kon trak tów  rozstrzygane b y ły  w p ier­
w sze j idstancyi w  radach pre iektura lnych, a w o- 
s ta tn iey w  radzie stanu. A  lubo s ta tu t organi­
czny rady stanu Królestwa' Polskiego, me nadał 
jey  na teraz tey  a ttryb u cy i , wszelako w ocze­
k iw an iu  tego dopełnienia, stało się koniecznością 
W zastępstwie rady stanu X ięz tw a  W arszawskie­
go , u tw o rzyć  według p raw ide ł przeszłości magi- 
s tra tu rę  dla sporów z teyźe przeszłości w yn ika ­
jących , 1 pod jey form am i rozpoczętych : jakoż 
delegacja adm in is tracy jna  nie rozsądza spraw7 in ­
nych co do dzierżaw , jak  te . k tó re  z epoki 
przedkonstytucyyney z ko n trak tów  przed ro - 
k ie trf i 8 i 5 zaw artych pochodzą. Oddzielna tabel- 
la  spraw odbytych w delegacji a d m in is tra cy jn e j, 
resu lta t liczbowy okaże. Powtóre odpowiada rząd: 
źe zasad przy ję tych  do obrucbunku . na k tó re  się 
izba poselska ż a liła , za wsteczne uważać nie mo­
żna , bo te są jedynie zbiorem uchw a ł byłey korri- 
m issyi rządow e j i zeszłego rządu x ięz tw a  w a r­
szawskiego , k tó re  publicznemi będąc , nie mogły 
uyść wiadomości dzierżawców; że trudności skła­
dania przy kw itach jpaletów rozstrzygnięto pó­
źni ey . dozwalając dzierżawcom starać się jeszcze 
o lega lizacją  n ieprzyję tych  k w itó w  , i składać 
z nich dodatkowy rachunek . a w zupełnym bra­
ku pa le tó w , repartycya  urzędowa zastępuje ich 
mieysce. Ze ceny produktów  są umiarkowane 
stosownie do epoki i ko n trak tów  dzierżawnych; 
a n iek tó rych  a rtyku łó w  navyet w ysok ie ; że na­
leży uczynić różnicę między obrachunkiem z cza­
sów spoko jnych , w  k tó rych  są stałe praw7idla, 
ód obrachunku z czasu zaburzeń wojennych, gdzie 
z na tu ry  rzeczy wszystkie urządzenia wychodzą 
z w łaściw ych karbów , a postępowanie w ięcey 
podejrzenia wzbudza , i  tern w iększe j wr docho­
dzeniu wymaga ostrożności. Ze nakoniec rząd 
iiie  jest w  stanie płacić jednym dzierżawcom, gdy 
m u nawzajem należność u drugich zalega; źe 
przecież, jako się powyżey rzekło, obmyślono spo ­
soby wzajemnego uiszczenia, w któ re tn  w ięcey 
skaib postąp ił, aniżeli dzierżawcy. Gosię tycze  
odsyłania dzierżaweów po bomfikacyą do obcych 
m ocarstw  , delegacja p rzy jm u je  ty lko  te pre ten­
s je  , które  są zaleceniami i kw ita m i w ładz admi­
n is tra cy jn ych  udowodnione, tych  zaś, k tó re  dzier­
żawcy bezpośrednio wóyskowych p rzy  zaborze 
dostarczeń składają zakw itowania , o ty le  ty lko  
zastrzega bouifikacyą , o ile późn ie j lik w id a c ja  
ich przeź obce mocarstwa przyję tą  będzie i w y ­
nagrodzoną. W szakże dzierżawcy stoją w yrów n i 
z inne mi obyw ate lam i, od* równego też pono­
szenia klęsk powszechnych i sposobu ich docho­
dzenia wyłączać się nie mogą. Odwłoka zaś 
w  dzierżawnych obrachunkach , pochodziła jedy­
nie z przyczyny zamiesz-ań k ra jow ych , lecz teraz 
uprząta corocznie władza skarbowa swoje rachun­
k i , bo tego nie ty lko  interes dzierżawców , ale i 
dobro skarbu wymaga.

I I I . Lasy rządowe.
Dochód z lasów rządowych w  dwóch m im o- 

ńych latach b y ł jak następuje: 
w  roku  1818 z sprze­

daży drzewa ż ł poi. 701,899 
z innych  w p ływ ów  le ­

śnych . z ł. poi. 4 o i,9 r5.1

Razem gotowstzną . z ł. poi. i« ,ig 5,Ś3h  
oprócz tego dostarczyły lasy

drzew7a bezpłatnie za zł, pok , , . c)44.7 0o

Ogół dochodu czym  zł. pok . 2, i438,56o
Z g o to w iż n y  w  tym  roku w pfyn ioney, po po­

trąceniu w zię tych  do depozytu i  remanentów 
w  kassach m ie jscow ych leśnych, zaperceptowano 
do kass poborowych . z ł. poi. 93.8,54.4 g r i 5

wr-roku 1819 z przedaźy drzewra z ł. poi. 828,979 
z innych  w p ływ ów  . -. . . 466,691

Summa gotow izną . . zł. pok 1,296,676
oprócz tego dostarczono bezpła­

tn ie  drzewa za zł. poi. . . . . 5 2 5 .913

Ogół dochodu czyn i zł. poi. 1,81 9Л8З
Z  gotow izny w  roku 1819 wsty- 

nioney, jak w yźey w  ilości zł. pok  . i;2 9 5 ,5 7 0
po odtrąceniu :

1. w z ię tych  do depozy-) 
tu  z ł. pok . 21 5,36 6)

2. remanentu po )
kassayh le - )
snych zł. pok i 5,254) zł. polskich 661,276

3. opłaconych na )
adm in is trac ją  )
lesńą mieysćo- )
w ą zł. pok 430,667.)

Zaperceptowano do kass po­
borowych p rzy  zam kriięciu ra ­
chunków ......................................... zł. poi. 634.294

G dy obszerność lasów królestwra jest tak zna­
czną, iż  zupełne ich  urządzenie długiego w ym a­
ga czasu , zapobiegając w ięc tylnezasów7emu ich 
zniszczeniu, p rzysto i następujący plan do zaprowa­
dzenia zwrolna porządnego i  systematycznego gospo­
darstwa leśnego; urządzenie lasów podzielonem 
zostało na trz y  oddzielne epoki:

1. Zaprowadzenia porębów.
2. Tymczasowego zagospodarowania.
3. O sta teczne j re g u la c ji.

Urządzenie pierwrszey epoki mającey za cel 
wyśledzenie obszerności lasów, przeniesienie ich  
na plany sy tuacy jne  i  podział na poręby, dla 
nieodbicie potrzebnego porządku, ukończone było 
W  calem królestw ie jednego roku  1817.

Urządzenie drugiey epoki w  postępnym zamia­
rze sprostowania planów sy tuacy jnych , oddzału 
lasów od pó ł o rn y c h , ustalenia posad leśnych, 
objaśnienia ciążących je służebności, i  przepisa­
n ia  p raw ide łdo  prowadzenia systematyczhieyszegd 
gospodarstwa, dopełnione już zostało z odpowuedmm 
skutkiem  w województwach krakowskieni i  sando- 
m irsk iśm , następnie zaś ma bydź zaprowadzone.

W  roku  1820 w  województwach mazowie­
ckiem i  podlaskiem.

W  roku  1821 w  województwach ka liskie ih  
i  lubelskie tn.

W  roku  1Ś22 w  województwach augustow- 
skićm i  płockiem.

Urządzenie nakoniec trz e c ie j epoki stanowią­
c e j ostateczną lasów regu lac ją , zaprovvadzone m 
bydź ma po w7ykonanym szczególnym rozm iarze, 
łącznie z rególacyą dóbr rządow ych , po ustalę-



B lu granic i  rozstrzygm en iu  sporów w  te y  m ie­
rze zachodzących. T o  stopniowe działanie zara­
dzając obecnej potrzebie , czyn i zarazem nadzie­
ję  dalszego rozw ijan ia  się i  doskonalenia adm ini­
s tra c ji lasów rządowych do takiego porządku i  
Stopnia, jakiego dobro kra ju  wymagał Założona 
szkoła leśna przysposabiając m łodzież do usług 
kra jow ych, odpowiada zamiarom rządu.

Izba poselska w  uwagach swoich zdała się 
przem awiać za włościanami dóbr rządowych, 
znajdując, iź nowe zaprowadzenie porządku w  la ­
sach tychże, usuwając w łościan od pożytków  le­
śnych, zdawna w  ich używaniu będących, p rzy ­
kłada się do zubożenia tychże w łościan i  opu­
szczenia dóbr wspomnionycb. Kommissya rządo­
wa przychodów i skarbu objąwszy w  swe zarzą­
dzenie lasy narodowe, trzym a ła  się co do p ro - 
w iilć y y  przez rząd pruski posiadafaych, porządku 
przez tenże rząd. w  lasach zaprowadzonego , to 
je s t : iź  włościanie dóbr narodowych ża używ a l­
ność lasów do tychże dóbr z dawna należących, 
pow inn i wnosić um iarkowaną do skarbu opłatę, 
tenże sarą porządek zwolna rozciągn ię ty został 
i  do p row incyy  przez A u s tryą  d a w n ie j zabra­
nych; miano wszelako wszędzie wzgląd, aby przez 
tę  opłatę włościanie ciemicźonemi піеч byl.* i  dlą 
tC2o w każdym  przypadku niemożności uwalnia­
no ich od n iey. P rzy  ostatecznym uregulowaniu 
dóbr i lasów postanowiono zabezpieczyć w  tey 
mierze stosunki w łość a n , na zasadach sprawie­
dliwości i  d o b re j ekonom iki.

I V .  Dochody niestałe.
Jako to : cło, konsumcya, koszerne, sól, taba­

ka, stępel i  lo te ry a , razem wzięte , p rzyn ios ły  
W dwóch up łyn ionych latach)

z ł. pob . 36,8 i 9,54o gr. 9Jzł. p. 37,287,104 
a pozostało ) g r. 12
do poboru z ł. poi. 467,564 g. 3)

M ia ły  zaś podług rocznych 
budżetów przynieść po odtrą­
ceniu ubytku  ru b ryką  m niey  
w  rachunkach wykazanego t y l ­
ko ....................................z ł. pob 33, i 54*394 gr. 4

okazuje się zatem wyższy p rzy ­
chód nad ilość budżetową o z ł poi. 4,132,710 g. 8 

Oddzielnie zaś: 
w  roku 1818 p rzyn io - )

s ły  z ł. poi. 18,196,656 g. 3)zł. poi. i 8,447,836 
a pozostało ) gr. 3

do poboru z ł. pól. 262,180 ) 
m ia ły  zaś przynieść po od trą ­

ceniu ubytku  ty lk o  zł. poi. 16,550.969 gr. io

u czyn iły  w ięcey o zł. pob 2,090,876 g r 2З 
w  roku  1819 p rzy - x )

n ios ły zł. poi, 18,623,884 g. 6)zł. poh 18,839,268 
a pozostało • ) gr. 9,
do pobrania z łs. p. 21 5,584 g. 5) 
m ia ły  zaś Uczynić po odtrące­

n iu  ubytku  ty lko  zł. poi. 16,8 'o5,434 gr. 24

przyn ios ły  nad budżet z ł. poi. 2,v35,833 gr. 15 
Pomnożenia te nie pochodzą b y n a jm n ie j ani 

7, podwyższonych, ani z nowo nałożonych opłat, 
sĄ, owszem czynnych ty lk o  działań w ładzy skar­
b o w e j owocem, obostrzenia bowiem  W  ko n tro ili 
celnCy i  koiisunięyyney zaprowadzone, częste ob­
jazdy i niespodziewane re w iz je  kom or i urzędów, 
korzystne zm iany w  m an ipu lac ji póboru stępia 
przedsięwzięte, i nakoniec surowa karność W  słtibic, 
pom yślny o k iz a ły  skutek.

i  C ł  di
XV szczególności co do c e ł; ponieważ Ogól­

ne układy handlowe z W iedeńskich tra k ta tó w  w y ­
nikające, p rzy  schyłku dopiero 1819 roku  ukoń- 
czonemi bydź m ogły, i  wykonanie ich  z począ­
tk iem  teraźniejszego nastąp iło ; w ydz ia ł przeto 
skarbowy ograniczał się do pomienioncy pory na- 
stępującemi urządzeniam i: ażeby handel zewnę-
trz n y  ożyw ić i  podnieść : sprostowano w  ins tru ­
kta rzu  celnym  niektóre przepisy, juź to przez u- 
wolnienie od cła wychodow ego w ę g l i  i gontów 
jako krajowego w.Jrobku, juź przez wyłączanie 
s liro w e j bawełny z rodzaju towarów' imposto wy eh, 
a nakoniec przez uporządkowanie opłaty od przę­
dziwa i  rogów bydlęcych w p ływ y  celne są po­
mnożone. Naywiększem jednak stało się dla k ra ­
jowego handiu dobrodzie jstwem , łaskawe W aszey 
Cesarsko-Królewskie j Mośći zezwolenie ha w o l­
ne z Rossyi do nas przepuszczanie kon i i  roga­
tego bydła, z k tó rych  pierwsze jako a rty k u ł je­
dynie do użycia w kra ju  przeznaczony i  od za­
granicznego handlu w y ję ty , żadney p rzy  wcho­
dzie nie podlegają opłacie , co zaspękaja życze­
nie izby  poselskiey na zeszłym se jm ie  w yrażo­
ne. Prócz tego walne ja rm ark i w  W arszaw ie  od 
roku 1817 zaprowadzone, przyczynia ją się do w z ro ­
stu krajowego handlu, Zwłaszcza. że pomimo da- 
\vnieyszych sWóbód, nowe handlującym udzielone 
są korzyści. Dozwolono bez żadney op ła ty  cel­
n e j wyprowadzać za granicę to w a ry  na ja rm ar­
ku  niesprzedane, z łaskaw ej zaś w o li VVa zey 
Cesarsko-Królewskie j Mości mają wstęp do Ros­
sy! nie ty lk o  to W'ary, do k tó rych  expedycyi ta ­
meczne kom ory ta ry fą  1816 roku  b y ły  upowa­
żnione , ale i te n a w e t, k tó rym  lądowego w n iy - 
ścia do tegoż państwra rzeczona ta ry ffa  wzbrania­
ła  ; w  tem  wszystkiem  nie małe też czyni uła­
tw ien ie  w o lny po kraju tu te js zym  obieg srebr­
n e j tiione ty  Rossyyskiey, Naostatek dla dogo­
dności Okolic b liżey miasta Krakowa  położonych, 
Zyskały wyłączenie od opłaty rozmaite płody i  
w y ro b ili mieszkańców tey rzeczy p o s p o lite j, bez 
ubliżenia jednak przem ysłow i mieszkańców kró le­
stwa. Co się dotyczę zewnętrznego handlu, dwie 
główne zm iany pod względem celnym zaszły w tym  
Czasie. Naprzód albowiem gdy rząd pruski p rzy ­
w ró c ił w  kra ju  swoim ta ry ffę  transitow ą w ro ­
ku  1817 , z k tó rey  w iele dogodności dla handlu 
K ró lestw a Polskiego w yn ika  , tak  dalece , iź  za­
żalenia, które  izba poselska na dowolne opłaty od 
produktów  do Gdańska lub w xięstwo poznań­
skie prowadzonych, podała. 911 ź m ie jsca mieć nie 
p o w in n y ; powodowany przeto wzajemnością rząd 
t i  teyszy, ogłosił w miesiącu lipcu r. 1818 i u trz y ­
muje dotąd umowę przemijającą z Prusami, przez 
k tó rą  zniżono opłatę cła w chód o w ego i kon- 
sumowego od suk ien , płócien i  skor z prow in­
c y y  Polsko-Pruskich pochodzących, stosownie do 
nowo za w a rte j ko n w e n c ji warszaw skie j. Nad­
to  dla usunięcia przeszkód tamujących 7. tem że 
Państwem prowadzony handel, i zapewnienia z nie­
go korzyści mieszkańcom k ra jo w y m , dozwoliła  
Władza kra jowa kupcom pruskim  cząstkow e j 
sprzedaży tow arów  na jarmarkach miast w  po­
granicznych województwach, za opłatą cła ty lko  
od rozprzedane j ilośoi, w  głębi zaś kra ju, ogra­
n iczy ła  tę  wolność do ogółowey prze dąży * i  za 
Zupełną cła  opłatą.

D rugą pod względem celnym  odmianą , jest- 
ogłoszenie w  reku 1819 oddzie lnej k o n w e n c ji 
z A ustryą  za w a rte j o wzajemne u łatw ienie sto* 
sunków handlowych z p ro w in c ja m i od Polski od- 
padłerni, i  zaprowadzenie ńow ey t a r y f t j  c ła  tran



sytowego przez pomienioną konwencyą u łożone j. 
I le  te wszystkie urządzenia przyn ios ły  pożąda­
nego sku tku , dowodzi następujący obrachunek: 
W płynęło z ceł w  ostatnich dwóch latach

z ł. poi. 9,029,129 gr. 21 
a m iało ty lko  w płynąć —  s y , i35, i 68

Pomnożóny więc dochód o — , 1,893,961 —  21
Oddzielnie :

LW  roku  1818 przyn ios ły  cła
z ł. poi. 4,600,4 8 1 gr. 19

a m ia ły  uczynić ty lk o  —  3,467,584

Pom nożyły się o — . 1,132,897 — .1 9
•W  roku 1819 u czyn iły  cła

zł. poi. 4,42 8,648 gr. 2
a m ia ły  przynieść ty lko  —  3,667,584
Przew yższy ły  ilość bud­

żetową o —  —  761,064 —  2
Ja rm a rk i W  arszawskie.

Jarm arki W arszawskie p rzy  wydziale spraw 
w ew nętrznych  i  po licy i pod względem handlu o- 
pisane , p rzyn ios ły  skarbowi czystego dochodu po 
odtrąceniu kosztów;
jW  roku  1818 jarm ark wiosenny zł. poi. 626,000 

—  —  jesienny —  762,200
УѴ roku  1819 ja rm ark w iosenny —  627,000

— • —  jesienny — . 691,000

Razem zł. poi. 2,476,200
W p ły w y  te są objętem i ogólną summą po­

w y ż e j z ceł wykazaną.
2, Konsumcya.

Pobór op ła ty konsum cyyney rów nym  jak da- 
Wniey urządzony sposobem, dochodził skarbu albo 
przez wydzierżaw ienie, albo przez adm in is trac ją . 
Dzierżaw a zawsze tam m iała m ie jsce, gdzie się 
dla skarbu znalazła korzystną, a do tey naprzód 
W łaściciele m iast, a w  ogólności chrześcijanie przed 
starozakonnemi b ra li p ierwszeństwo; w  innym  
zaś przypadku musiał skarb sam przez siebiti po­
bierać ten dochód. Z  ogó lne j liczby 4 y 3 m iast 
w  kró lestw ie w ydzierżaw ionych pod tym  w zg lę­
dem iest 235-, a pozostające 2ЗЗ są w  adm ini­
s t ra c ji skarbu. Ogólny z tego źródła dochód, 
w  roku  1 8 1 8 І 1839 p rzynosił zł. p. 7,221,969 g. 27 
Oprócz tego pozostało do

pobrania —  i o 6,4 8 i - — 17

Razem z ł. p o i. '7,528,451 gr. i 4 
gdy zaś podług budżetów

uczynić m ia ł ty lk o  —  6 З9З.908
przew yższył zatem tę  ilość o -— 954,543 , i 4

oddzielnie

w  groku 1818 uczyni-) 
ły  w p ły w y  konsumcyi)
z ł. poi. 3 ,475 ,3 i 2 gr. 8) z ł  poi. 3 ,52 7 ,4 6 i gr. 4 
pozostało zaś do poboru) 
z ł. poi. 52,3 48 gr. 26) 
a podług budżetu m ia ły

przynieść ty lko  —  5,196.954

pom nożyły  się zatem o zł. poi. ЗЗо.бо/ gr. 4 
w  roku  1819 uczyniła) 
konsumcya z łtych  poi.)
3,746,657 gr. 19 ) z ł. poi. ^8 0 0 ,9 9 0  gr. 10
pozostało zaś do pobraO 
nia z ł. poi. 54,332 gr. 21) 
a m iała wnosić ty lk o  —  5,19,6.954

pomnożyło się w ięcey nad
budżet o —  z łi poi. 6o4,o56 gr. 10 
P rzyczyną tak  znacznego pomnożenia w p ły ­

w ów , jest zapewne p rzybytek  ludności, przenie­
sienie wszystkich targów  i  jarm arków  do m iast, 
pobudowanie skarbowych sz lach tuzów , a nay- 
szczególniey ścisłe k o tro li tego podatku u trzym y ­
wanie.

3 . K o s z e r n e .

Podatek t e ą , k tó ry  z n a tu ry  swojey ty lk o  
przez wydzierźawierne ła tw ie y  może skarbu do­
chodzić ; ta k im  też urządzony sposobem p rzy ­
niósł w  obu latach zł. poi. 5,365,762 gr. 12 
a pozostało do poboru —  58,799 — £

gr. 16

94,786 gr. 16

Razem zł. poi. 3,424,55 1 
m ia ł zaś uczyn ić .ty lko  —  3,329,760

Pom nożył się na budże­
t y  o z ło tych  polskich ,

a  o d d z ie ln ie : w .  r .  1 8 1 8 )  
w p łynę ło  z tego podatku)
do skarbu z ł. p. i , 64o ,42 j.)zb poi. 1,696,241 g. 16 

gr. 22)
Pozostało zaś do jpobo-) 

ru  z ł. poi. 55,8 i .5 gr. 24) 
a m ia ło  w p łynąć ty lk o  z ł. póL 1,627.715

a zatćm okdzało się w ięcey
ó z ło tych  polskich . . 68, 5^6 gr. 16
w  r . 1819 uczyn iło  koszer-)
iie  z ł. p o i. 1,725,324 gr. 20)
pozostało zaś do poboru)zł. poi. 1,728,510
z ło tych  polskich 2980 g. 1 o)
a m ia ło  podług budżetu
przynieść ty lk o  z ł. polskich 1,702 o 5o.

pom nożyło się w ięc o  zb poi 26,260.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom i Cenz. C d .— - w W iln ie  w D ru k a rn i R edakcy i.

O s t r z e ż e n i e .
2. Stosownie do oświadczenia w aktach Ziem. 

W ile ń . pod datą 1820 augusta  25, d. w  im ieniu  
M a g d a le n y  z Szemetulkich Bolewicżówey ad p ra - 
sens Butkiew iczówey i  je y  córki n ie le tn ie j Z u ­
zanny Bolew iczówny , przeciwko JP . Mateusza 
Bolew icza Woźnego P tu  W ileń. uczynionego daje 
się do w iadomości , iz  tenże M ateusz Bolew icz  
czyniąc się bydź krewnym  zeszłego z tego św ia­
ta. Jerzego Bolew icza , uczyniwszy się samowol­
nie n iby opiekunem wszystkie pap ie ry  ogół ma­
ją tk u  górą  3o,ooo z ł. wynoszącego pod swoją  
wiedzą a rb itra ln ie  z a b ra ł, m iędzy daiszemi de­
kre tu  1 dalsze solennoście na J W . Lopacińskim  
quantum do j 5,ooo z ł. wynoszące, g d y  te g o i 
Łopacińskiego exdyw izya  nastąp iła , w y d z ia ł d la

tychże BoiewiczoWey 1 Bolew iczówny nastał, g d y  
ubóstwo do objęcia n iedozwala , a tym  czasem ja k  
w itść dochodzi ze tenże Bolew icz własność nas 
Bolew iczowey i  Bolew iczówny mitno dotąd ża­
dnego użytku nieczynioną frym nrezyć przedsię­
bierze, w takim  zdarzeniu m y  B A tw iczo w ie  pu­
bliczność ostrzegamy ze majątek w  w ydzia le  
e x d y w iz y i d ryśw ia tsk iey ja k i  jes t, ten nie M a te ­
usza Bolewicza lecz nasz własny i  co żeby n ik t 
z nim wchodzić w żadne u k ła d y  o to n iew azył 
się, g d yż  sam sobie winę przypisze ostrzegamy. 
Jako nieumiejętna pisma trzema krzy żykam i pod­
pisuję. M agda lena  z Szemetulskich Bolew iczowa.

N in ie jsze  pismo ze wolno drukować pośw iad­
czam D a t 1820 ybra 1 я dnia. L u d w ik  W o ł-  
łow icz  Sędzia Z iem . W iltń .
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Sądy E xdyw izorskie .
O trz y m a n o  w  R e d a k c j i  d . i 5 lis topa da

l i  Ż a  remissą Sądu Głównego mińskiego 2go 
departamentu, naznaczony d la  usatysfakcyonowa- 
m a w ierzy c ie li zst złych F e llxa  Suszyńskiego, i  
'ladensża Łapickiego pisarza Z iem . Łapslskic- 
g o , Sąd Taócatorska: E x  d y n i żorski u> komplecie 
z nizey podpisanych urzędników do fo lw arku  F i­
lipow szczytny w powiecie dzieśnienśkim położone­
go zebrany , po u ła tw ien iu  pierwszo zjazduwytn 
dekretem udecydowanych stosownych do interessu 
aktów, W reżoluóyi na dniu  - 7 present>um zakrc- 
czoney, postanowił przez aw itacyą  ostrzeaz wszy-  
s ikuh  'kr edytor o w i  pretensorow do funduszów pd- 
w yźi Y nadmienionych osób, ie  jbko  w ostatecznym 
już z jezd iie , m euw aio jąc na n iczy ją  n iestannść, 
d z id o  poruc ioney sobie e&dywizyi kończyć będ ih , 
i  d la nie sta w a ją  cych skutkiem praw  1 remis sy am i- 
syą zakreśli, l ib y  zatem interesowane strony były  
zawiadomione, i  sami, lub przez plenipotentów dla  
udowodnienia swych preU m yow  w pierwszych 
dniach miesiąca nowembra idącego roku w m a­
ją tku  FiUpo i szczyme stawały (w którym  czasie 
wziąć do ostatecznej namowy przedsięwziął) za- 
powiada. D a l 1820 8b 'a  28 dnia.

A n ton i Kulesza E xd yw izo r. Ignacy* K i j  akow­
ski p isarz. D om in ik  Smolak Sędzia Z iem . ptu 
Folgo i  E xdyw  zor. Stanisław W ysocki sądu 
ęxdyw izo r. Regent. _____’

,  Sąd G ranictho taxa to rsko .exdyw iźo rsk i na 
s a tys fa kc ją  kredyto rów  1 pretensorow do massy 
J W . B ithkow iczów  sto4unki regu lu jący cych prze­
znaczony 1 w  majętności Latyhultczach w powie­
cie Borysow . Gub' M iń  a g itu jący  się, po odbyciu 
przez wszystkie strony produktów  i  rep lik  ir a z  
u ła tw ien iu  wszystkich akcessoryynych czynności, 
na dniu 2 6  przeszłego mca 8bra całą sprawę diet 
ostatecznego rozsądzen a wziąwszy w namowę;  
g d y  w ko n tyn u a c ji takowego dzie ła  te raz zosta­
ją c ,  dekret suóy oczewisty do dnia 3>xbra te ra ­
źn ie jszego roku w ygotow anym  mieć spodziewa 
się; ze więc zaraz po ukończeniu onego p rom u l­
gować będzie, o tein wszystkie interesowane s tro ­
ny zaw iadam ia• L a t  w Latyhohczach roku 382o 
mca obra 6  dnia. R u d o lf P iszcza łło  E x d y w iz o r  
prezydu jący. Jakub Estko E x d y w iz o n  Józef 
Korsak E xd yw izo r.

3 . Skutkiem Remissy Sądu GL W ileń . 2go 
Departamentu dn ia  1 marca 382.0 r. oraz w y­
niesionego obwieszczenia, ja k  niemniey p ó źn ie j 
nasta łych rezolucyow w tymże Sądzie G ł. Sąd 
taxatorsko -  exdyw iżo rsk i na ro zd z ia ł majątku 
W ojew od iica  W itep. i  kawalera J W . Antoniego 
P ro zo ra  m iędzy j t g c  w ie rzyc ie li dnia зо l i ­
stopada tego 3820 r. do majętności M azu rysz tk  
w p ta e  W ileń . po ło io n e y  zjechawszy, reasumpcją 
sądów zapisał, względem inwentacyi rozporządze­
nie uczyn i,  a d m in is tra c ją  ustanow ił, akta inkw i­
z y c j i ,  w tre fk a c y i i  k a lk u la c ji przeznaczył, speł­
nić pomiarę z a le c ił, komportacyą papierów na 
J W W . Antonim  i  Z o f i i  P rozorach W ojewódz. 
W itep. K a ro lu  i  Ludw ice P rozorach Oboznych 
L it .  oraz na siaro zakon. Berce Assie i  jego  zo­
nie, tu d z ie i na wszystkich kredytorach , pretepso- 
rach i  debit o r  ach Antoniego P rozora  do kancella-  
ryz Sądu Grodz. W ileń . na dzień 5  stycznia 3823

roku pod karam i sprzeciwieństwa zadeteliminował, 
tudzież wszelkie kwestye akcessory jnem u stopnio­
w i sprawy właściwe załatw iwszy ;  term in pow tór­
nego zjazdu na dzień O marca i 831 roku prze-* 
z n a c z y ł, w jakow ym  terminie, aby wszyscy kre+ 
dyto row ie  i  prttenscrowie suoje stosunki do ju n -  
duszu J W . Antoniego P rozora  m ający, przedsta­
w ia li,  sub amissione pretensyy, zaś debitorowic t ló -  
maczema w zarzutach im  uczynionych z ło ż y li, 
pod obawą zatwierdzenia tychże za rzu tów , po­
stanawia i  ostrzega, a dla wiadomości stron 1 
osób interessowanych zawiadomić przez trz y k ro ­
tną aw izacyą w gazecie Aur. L it .  determinuje, i  
że ta i aw izacya R edakcja  do gazet p rzy jąć  mo­
że poświadcza» D a t 3 8 2 0  r. listopada 3 2  dnia. 
P rezyd . Grodz. P . Z .  A n d rz e j Bobrowicz E x .  
dyw izo r. Sędz. Grod. Braslaw. B on ifacy  W incza  
E xd yw izo r. Adam Zapaśnik Sędz. Grodz. W iłem  
i  E x d y w . W icen ty  Dauksza Sakretarz G raniczny  
Appell. W ileń . i  E xd yw iz . Regent

2. Sąd z jazdow y rozb iór fo r tu n y  J W . B a l­
taza ra  G ra fa  Komorowskiego Prezesa Sądu GL 
W ołyńskiego i  kawalera, z mocy dekretu W o­
łyńskiego Sądu departamentu cyw ilnego roku з8з8  
mca m aja з 3 dn ia  zapadłego, na gruncie miasta 
Ż y tom ie rza  u ła tw ia ją cy , wysłuchawszy wniesie­
nie od tegoż J W . G ra fa  Komorowskiego podane 
z wyrażeniem  .* i i  w  u ła tw ia jącym  się od dnia  
3 m aja roku biegącego, do tego czasu rozbiorze 
fo r tu n y  tegoż, z  p rzyczyny  niestawienia się J W .  
Józefa Augusta llińsk iego  Senatora 1 kawale­
ra  oraz innych znacznych deb itorów , prócz za - 
przysiężoney ju z  w  zupełności przez tegoż J W . 
G ra fa  Komorowskiego kom portacyi dokumentów , 
żaden p raw ie , a przynaym niey bardzo m a ły , u - 
'czyniony zosta ł postęp, a lubo dekret Sądu G ł• 
na rozbjór fo r tu n y  wspomnionego G ra ja  Komo­
rowskiego w yp a d ły , p o zw o lił wprawdzie zaocznie 
względem nie sławiących się w tym  dziele postę- 
pywać, niechcąc jednak n ig d y  tenże G ra f Komo­
rowski z zaoczności debitorów swoich korzystaćt 
prawie na każdy z odbywających się zjazdów  
rozbiorowych term in, w ydaw a ł pozwy wzywając 
onych d ) staw ienia się i  attentowania wprowa­
dzać się mających przeciw nem kategoryów, cho­
ciaż więc wszelkie takowe krok i powolności po­
żądanego przez tegoż J W . G ra fa  Komorowskie­
go końca rozbioru nie przynoszą, niechcąc jednak  
i  teraz bydź w tym  porozumieniu, że skwapliw ie  
i  zaocznie, d z ia ła , u m yś lił raz  jeszcze przez w y ­
danie przypozwów wezwać ju ż  do ostatecznego 
w sądzie zjazdow ym  postawienia się tychże 
swoich debitorów , k tó rzy  g d y  w różnych i  odle­
g łych  mieszkają stronach skąd wypada, ze w yda­
nie przypozwów dłuższego nieco w ym aga czasu, 
uprasza przeto, aby ze w zględń wyzey p rzyw ie ­
dzionych p rzyczyn  nie onemu wprawdzie Acz 
debitorom tegoż dogodność przynoszących, d a l­
sze ułatw ienie rozpoczętego zjazdu za lim itow ać , 
i  trem in następu j do dn ia  1 grudn ia  roku teraz, 
zam ierzyć, aby zaś o tem tak kredyto iu ie  wspo­
mnionego G ra fa  Komorowskiego ja k o  i  debitoro- 
wie za g ran icą  państwa Rossyskiego m ieszkają­
cy wiedzieć m og li d la  dalszego w tey mierze po-  v 
stanowienia raportem Sądowi G ł. ł f  ołynskiemu 
przedstawić, d la  obszerniejszych zaś o tem w ia ­
domości , i  doyścia onych do osób, których to



interesować może, do R e d a kc ji g a z tty \K u r .  L i t .  
z żądaniem umieszczenia takowego wniesienia, j a ­
ko i  wypaść m a jące j na, nie rezo lucy i odnieść nę, 
po tanow il. Gdy się okazuj* ze po zaprzysię­
żonej z strony massy kotnportacyi dokumentów, 
za otworzeniem lik w id a c ji od dnia ^4 m aja rok u 
bięgącegó, pomimo dozwolone w ierzycie lom  b ła -  
tw ienie i  poprzysięzenie stosownie do przepisów  
p raw a  1^68 roku na leżne j z ich strony kompor- 
tacy i przed aktam i naybiiższemi ich mieszkań 
w  m a le j bardzo liczbie c i i  wierzyciele d łu g i swo­
je  do zaliczenia p rz e d s ta w ili, dehitorowie zaś 
zupełnie nie staw ią się, przez co dzieło n in ie j­
sze rozbiorowe tak w  ustanowieniu massy ja k o  
i  d ługów , skutecznego postępu zyskiwać nie mo­
że. p rzy iąw szy  zatćni w uwagę zadania JW . G ra­
j a  Komorowskiego, i  na dalsze dzie ła  rozb ioro­
wego skutecznienie, z zachowaniem wolności wynie­
sienia ргщрогіѵбш dzień i  mca g rudn ia  roku  
teraźnie jszego 1820 przeznaczyć i  przeznaczony;  
aby t a i  o tćih postanowieniu tak  kredytorow ie  
G ra fa  B a lta za ra  Komorowskiego ja k o  1 debit o- 
row ie chociażby za g ran icą  Państwa Rossyy. 
skiego mieszkający wiedzieć m o g li, tedy o tern 
tak Sądowi G ł. Wołyńskiemu departamentu, cy­
w ilnego raportem prA&dstawić i  przedstawiono-s j a ­
ko tez d la  pub liczne j wiadomości postanowienie 
nin ie jsze d la  ogłoszenia przez gazetę do Redak­
c j i  K ur. L i t .  przesłać i  przesyła się ł*odsę- 
dek Ziem . P tu Żytom irsk iego  Ignacy Dobie lew  tk i.

D z i e r ż a w a
i .  Od rządu gubernialhego Lite tvsko-G ro- 

dz'eń:.:ego ogłasza się ;  i i  term in dz ierżaw y  
pocztowych stacyy, w tu te js z e j gubernii zńay- 
dującyeh się poczt, skończył się dzierżawcom;  na 
wzięcie więc takowych stacyy , od dn a s j u l i i  
następującego i  82 i  roku , na przyszłe t r z y  la ta , 
zechcą życzący prżybydź ńd pierwsze, dwa term i­
n y , to jests dn ia  22 decembra 1820 i  dnia 5 j a - 
nu ary i  1821 ro k u , do m iast pow ia ibw ych d la  
odbycia, ta rg ó w  w  sądach Z iem . pow iatowych, 
w  obecności pow iatow ych M arsza łków  i  Ś trap- 
tż ych 5 a na ostateczny ta rg  dnia 20 ja n u a ry i 
i  821 roku, z pewnemi ewikcyarni do Izb y  skar­
bow ej G rodzieńskie j. D n ia  s 2 nowsmbra "1820 
roku, Sekretarz K . Siedlecki.

P  o z e w.
Wedle TJkdzu JEG O  J M P E R A T O R S K ІЕ У  

M O  S C I Samoiuładnącego całą Rossy ą etc. etc. e ta  
U U r. Janow i Abraham owi Jakobsowi N ego- 

cyan tow i Rygskiem ii, tudzież Teodorow i i  A le -  
xand*e Szarnhelanśtwil dworu poUkiego, Janow i 
R otm . woysk 'Pr,uskich, oraz i  dalszemu rodzeń­
stwu Butlerom , Pozew prźed Sąd GL L it .  M ’iień. 
2go departamentu , z in s ta n c ji JJr. Ernesta B u t­
le ra  Kapitana k  wóysk Kurlandzkich podany 
w  re fe renc ji do dekretu tegó z Sądu G ł. w roku 
idącym  *8‘% o 8bra 6 dnia m iędzy proce dujące- 
nu zapadłego, od dekretu Ziem . StawęIskiego 
w  tym że samym 182Ó roku feb rua ry i 24  ząkro-  
cżonegi), appe la ty i dopuszczającego, skutkiem k tó ­
rego, do podniesienia Szśwelskiego w punktach 
uciążliwych d la  Jza łgó  Ernesta Butle ra  wyroku, 
do uwolnien ia go od asystencji procederowej, 
do powrotu expensów prawnych, i  naostatek: do 
przeznaczenia w następnej oczewistey, w Sądzie 
GL, i0 porządku apnellacyynym intchtować się 
mają y  rozsprawie, tego wszystkiego, co podług  
praw o, i  na fu ry  interesu, z mniejszego , lub tez ' 
jeszcze wynieść się- mogącego pozwu dowiedzio­
nym będzie:

Roku *820 tnca cjbra i 5 dnia. W oźny h i*  
i e j  podpisany zeznaję, iż  tę p o z iiu  kopią z in ­
s ta n c ji И . Ernesta B u tle ra  Kapitana b. woysk 
K u rla n d zk ich  po W И  . Johana Abrahama Jatobsd 
riegocyanta R ygskiego, i  Teodora z A l xcndr-ą 
żoną SumbeL dworu polskiego, Jana l i  tm. іѵоунк 
Pruskich oraz i  dalsze rodzeństwo B u lie row  przed 
Sąd Gł. L i t .  W  Heń. 2 go Departamentu wynie­
sionego, względnie p ierwszego , ja ko  nie mające­
go w tu te js z e j G ubernii z iem skie j osiadłości dó 
d rz w i sądowych przybiłem  , d la  wiadomości zaś 
ostatnich, ja ko  n iena jdu jących się w tym  kra ju  
do gazety Kur. L i t .  podałem, pisań u t  supra. 
W o fa y  Sądu Z iem . P tu  W iteń. A n to n i Siewruk.

Локи 782а mca obła ’i 5 dnia przed aktam i 
Z iem . P tu  Pt Heń. stawając osobiście W oźny w yż  
w yra żo n y  takową re la c ją  pożewną zeznał. 
P rz jją łe m  Jan Z ienkow icz W ileń . Z iem . Reg.

Roku 7820 gbra 16 dnia Sąd Grodz. W iteń. 
poświadcza, że zapozew n in ie js z y  wolno p rz y ją ć  
do gazety K u r. L i t .  Adam Zapaśnik Sędz. Gr. W il.

O ś w i a d c z e ń  i  e.
3 E xćerp t oświadczenia zpro toku łu  potocznego 

Sądu Zjem . Ptu Roszeń, w dacie poniżey w yraża­
ją c e j się zapisanego et eorun pod urzędową tcgo i 
Sądu pieczęcią stronie jest wydarł

Roku 1820 mca październ ika  16 dnia. Oświad­
czenie imieniem WPPJPP. Tekli z Barberyuszów  
Sabowiczówey Chor. woysk polskich matki., Z o f i i  
i  Anny Sabowiczowien córek, czyn i się z ta k ie j oko­
liczności : oświadczające się Sabowiczówriy w roku  
181 i  po oycu w nieUtaości osierociałe stały się w ła ­
ścicielkam i funduszu sto tysięcy zł. poi. z okładem 
wyriosząćego, urządzeniem jakowego za ją ł się Opie­
kun , b. Sekretarz Szlach. Р ш . Rosień. Jan Łop - 
p a tta  przez Dwótzańską Rosień. opiekę naznaczony 
przy  dóyściu dopiero Lat nieusżczerbiając kapita łu  
a w m a łe j cząstce prócent ty lko od opiekuna mając  
S' bie aktorki dostarczony dostrzegły, iż  w kró tk im  
upływ ie czasu, szkodliwy opiekun Łop pal a z M o r. 
h. Rosień. M ichałem  Iwanow iczem i daiszemi z n im  
Sprzymierzonehii, takowy praw ie całkow iiy fundusz 
zuży ł i  s trw on ił, tak , ze sposobu do życia n itm a -  
ją . Otaczające niedostatki znagh ly do zaskarżenia 
opiekunów, przed Rosień. Dworzańską opiekę prze­
szłego kompletu a d la  wielkich Łoppaty Sekret, w p ły ­
wów żadne j satysfakcyi nieosięgdjąc, przeniosły sie­
ro ty  skarg i swoje do L /t :  MHleń. Gł. Sądu 2go de­
partamentu, gdzie potąd d la  niedania potrzebnego 
w tey okoliczności objaśnienia, przez uprzednią o- 
łeę i  opiekunów na skutek k ilkukrotnych tego Sądu 
ukazów, dzifdo jeszcze nieskończone, a oświadcza­
jące się opiekunów sobie dodanych niema j ą , że zaś 
Łoppatta znaczną część funduszu żalących się sie­
ro t pod przewodem procederowym poróznie zaha­
czywszy; w ręku swoim utrzym ując wszystkie p a ­
p ie ry , onych na p iyźby nieóddąjąc, rgo ła  interessa- 
rni nieurządzat, że itebykolwiek zaym ującą była Sie­
ro ty , exd j w izy a. w dobrach Sielanach Szamb. P ił-  
siidzkiego w pcie Sżawel. położonych trwajaca, z po­
wodu zna jdyw an ia  się ha tych dobrach funduszu  
zeszłego Jó.ztfa Barberyusza Rudówh. na odpowiedź 
należności zł. poh dwadzieścia tysięcy czyn iące j d la  
tychże Sabowiczówien potrzebnego, tyle niemienie 
w ręku papierów niepedobnenu czyni oświadczają­
ce się do poparcia rzeczonego interessu, że zbliża­
jąca  się w biegu swoim ehdywizya dóbr H  iduk ł S tra­
żnika Giełguda jest również interessującą Sabowi- 
czowny, ja k  niemhiey inne procedera są d la  nich 
w niedostatku, papierów niedostępne, przeto ażeby za 
amisśyą poczy tanem niebyło, i  aby m ia ły  prawo 
poszukiwania wszelkich strat na kim należeć będzie, 
niniejsze czynią oświadczenie,które same aktorki w ła­
snoręcznie podpisały, Tekla z Barberyuszow Sabo- 
wiczowa> Z j f ia  SabowiczÓwna, Anna Subowiczowna.

Zgodziłem  z xięgą potoczną Świadczę Teodor, 
Juszkiewicz Regent Ziem. P tu  Rosień.

Roku 1820 mca Sbra 19 dnia. Takowe oświad­
czenie wolne jest do wydrukowania w K u r. L it.
M ilen. Su iędczę Prezydent Z iem . P tu  Rcsieńskiego 
Józefat Ąuczyński.
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P o z e w .
2 W edle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Sa- 

mowładnącego ca łą  Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym, Kutie gundzie z Z ie lińskich  matce, 

M :cha łow i 1 Tadeuszowi synom, H o ra in o m W o je -  
wodlicowey 1 w^jewodńcorn Brzeskim , Alexąndro-

H rab i Pociejowi oboznernu Litewskiemu i  kawa­
lerow i, opiekunowi mającym summę hjpotekowaną 
na majętność Peteszy, Janowi Kantemu H rab i W ie ­
lopolskiemu w stopniu Lewickiego , pretensorowi Jó- 
Zrjow i Wawrzeckiemu jenerałow i wojsk poi i  ka­
walerowi, Weysenhoffowey sędzinit , M aryąnnie  
z Grabińskich X<ężme G iedróyciowey, z Romerow 
Boreu czowe-y; X X . Karm elitom  W ileńskim  kon­
wentu o strobramskiego, X X . Bazylianom  W ileńskim ,

.Anio łow i Dubrawskiemu. Pannie Monice Bardec- 
k ity ,  sukcessororh M arc ina  Sudnika, sukcessorom 
P. Anny P u ław skie j kanoniczki, Annie z Rogoziń­
skich matce, Franciszce i Karo lin ie  corkom, Bergan- 
zonim sukcessorom M icha ła  Berganzoni. Karolow i 
K or n o w i. Grzegorzowi Zuczkowskiemu, M aryannie  
Sosnowskiej , Mielętzowey , kredytorom ręcznym, 
zaś, Kazim ierzowi Sielickiemu zaścianku Skibiszeh, 
Kardowiczowi zaścianku Prudziszcza, F t anciszkouń 
Młodzianowskiemu zaścianku Porudom inia , zasta­
wnym posessorom, pozew edyktalny przed Sąd 
Gł. L it. W ileń. Depart. ogo z powództwa uradzo­
ne y  Johanny Horainowny Podkomorzanki W ileń ­
skie j. K an ićzk i kapitu ły W arszaw skie j, w assysten- 
cy i opieki, Atfdrs odwołując się do dowodow u Są­
du złożyć S:ę mających pozywa oto. Po zmarłym  
ś. p. oycU swym Janie H ora in ię  podkomorzym  
Woje wód W ileń. pozostawszy żał. w pierwszych la ­
tach dzn cinny ch, osiągnęła w spadku dosyć znaczne 
dobra Pet sza z fo lw ark iem  Ciemdzie Szwaycary 
zwanym w pcie W:Leń. sytuowane, Lecz onerowane 
przez oyca zapisami matce ś p. Konstancyi z Cze­
chowiczów Horuinawey z drugiego zamężcia Olę­
dzkie)', a  potrzecie Billewiczowey starościny D z ia ­
ków skiey 1 do tego długoletnim  jey dożywociem o- 
kryte , przez d ług i przeciąg czasu ń ieczym ly aktor­
ce żadnego użytku, a chociaż p óźn ie j przez układ  
z matką fundum  Petesze objęła w swoje władanie, 
ciężar a to li pewney opłaty summy po d n i. je j  ży ­
cia onerował dobra; fo lw a rk  Ciemdzie excypowa- 
ńy p rzy  posessyi dożywotnie j s p. m a tk i, ruemógł 
bydź oswobodzonym 1 na zaspokojenie je y  służący ch 
zapisów wyprzedanym został. Dobra zaś Petesza 
w części będące pud dawną zastawą, opuszczone 
będąc zupełnie w ekonomice, zadysputowane w g ra ­
nicach, potrzebowały awansów .niżeli oswobodzonemi, 
w granicach ustalone m i i  doskonale za gospodarzone- 
m i zostały, co bez pomocy kredytu obeyść się nie- 
mogło, sama procedująca zostawszy w młodych la ­
tach kanoniczką w kapitule warszawskiej , n iże li 
uzyskała od m atki swey postąpienie w pośessyą dóbr 
Peteszy z obowiązkiem każdorocznego płacenia pó 
k ilka  tysięcy zł. poi-, musiała utrzym ywać się nie 
bez kredytu, a do tego jeszcze ominione okoliczno­
ści krajowe zrządz iły  potrzebę powiększenia onego. 
Gdy wszakże doprowadzenie ekonomiki do stanu 
kwitnącego w dobrach Peteszy, obiecywało żał. że 
się uiścić p o tra fi swym wierzycielom bez dz is ie j­
sze/ ostateczności, zasmucające wypadło zdarzenie, 
że U r Jan Nepomucen H ora in  Wojewodzie Ęrzeski 
s t ry j Żal.Ąa w ierzyciel summy czer. zl. З000 1 zł. pul.

0,000 warunkowym dokumentem obligacyow za­
stawnym na Peteszy hjpotekowaney, życie ukoń­
czy ł, a pozostała po n im  wdowa Wojewodńcowa Ho- 
ra inowa wspólnie z swym opiekunem oboznym L it .  
H rab ią  Pociejem pomimo p łacący się zgury nay- 
akuratniey procent, wyrażone dobra do 45,ooo zł. 
czyniące in tra ty  zająć przedsięwziąwszy, nękać oto 
processem postanow iła ; i  przychodzącemu obżał. 
H ra b i Wielopolskiemu uczynić sa tysfakcji z tychże 
dobr przez podanie in tra ty  odpowiedniej procento­
w i zaprzecza; którego pretensja z przelewa od Le- 
wt-o 'go, aczkolwiek z dokonanego pod żał. przez 
Ur. j. ’ : od ora Czempińskiego N otary iisza  publiczne­
go p rzy  trybunale 1 szey in s ta n c ji województwa

Mazowieckiego bierze nastanie, a nie z rękodaynej 
pożyczki, gdy atoli dekretami ju ryzdy kcjow  kró­
lestwa Polskiego została utwierdzoną, satysfakcją  
otrzymać musi. . Lubo więc wszyscy in n i w ierzy­
ciele otrzymując satysfakcją  w pobieraniu procentów 
procederów nie tworzą, atoli, gdy opowiedziane dwa'' 
interessa godzą na to, żeby dalszym wierzy ciclom  
zachwiać w odebraniu należność;  przeto gdyby 
wszyscy jednoczaspwą otrzym ali satysfakcją . żał. 
Podkomorzanka Hor umowna wyrażone dobra P a- 
teszę i  wszelki summowny oraz ruchomy n • ,ą ttk  
pod t-axę exdyw izyą oddając, pozywa i  prosi, wy­
znaczenia sądu taxatorsko exdyw i żorskie go, a mm  
takowy ukończy swe dzieło, zobowiązania obżał. H o - 
rainow do przy jm ow an ia  należnego od ich summy 
procentu, wyjęcia ze wszelkich juryzdykeyow , a m ia­
nowicie rozpoczętego przez obżał. Horainow w dwo- 
rzańskiey opiece, a przez Hrabiego Wielopolskiego 
w Sądzie Z iem  W ileń ., procederu, i  przed wy­
znaczyć się rrtiją cy  Sąd exdyuizurśki odesłania, 
przedpisania temu sądowi, aby lokując kredy to r ow 
na ziemi strzegł się czynienia szachownic aby l i ­
czy niony pom iar geometrzy zaweryfikował, nazna­
czenia umiarkowanych io lla ryo w , 1 we wszystkim  
stosownych do prawa przepisania praw ideł.

Roku 1820 mca ęjbra 10 dnia. W oźny n i ie y  
podpisany zeznaję, iż tego pozwu edyktdlncgu ko­
p ią  po osoby w tym kra ju  nieosiadłe wyniesionego 
jakoto ; J W . Jana Kantego H rab i. W ielopolskiego, 
oraz W W . sukcessorow zmarłey Anny P u ław skie j 
Kanoniczki kap itu ły  W arszawskiej, Annę z Rogo­
zińskich matkę, Franciszkę i  Karo linę córki b e r-  
gazonich sukcessorow M icha ła  Ber gazom , K aro la  
K orna , Grzegorza Zadzkowskiego, M aryanę So- 
showskę i  Mielętzowę w'sprawie JW . Johanny H o - 
rainowny podkomorzanki Województwu И  ile ńskie­
go, kanoniczki kap itu ły  Warszawski ey. w a. ysten- 
Cyi opieki czyn iące j, oczewisto w mieście W iln ie  
do redakcyi gaz dy K u r. L it .  zw anej, d la  trzykro tne­
go ogłoszenia przed Sąd G ł' L it. Id ileński De port. 
2go podałem i  o rozprawie zawiadomiłem I *  m cm -  
ty  Kondratowicz. W oźny Sądu G ł. L it. W ileń.

Roku 1820 mca 9Ьга 10 dnia woźny w yże j wy­
rażony takowy pozęw sądownie zeznał świadczę 
Jan Hossochacki SądrXGł. assesor i  kawaler.
T akow y' pozew wolno drukować Jan Hossochacki 
Sądu Gł. assesor i  kawaler.

O ś w i a d c z e n i e .
2. E rce rp t oświadczenia z protokułu potocz­

nego Grodz. P tu  W ileń . w dacie n i le y  w yra­
żone j zapisanego i  tegoż czasu pod pieczęcią 
urzędową jest wydań.

Roku 1820 miesiąca listopada 5 dn ia  przed 
aktam i gredzkiem i P tu  W ileń  obecnie stanąwszy 
adwokat aubsel■ W ileń . W Jm ć Pan Benedykt 
Antm zewicz oświadczenie poniższe w pu i ć do 
protokułu podał tak pisane: uświadczenie w im ie ­
n iu  Jmć Ponów M icha ła , K azirrd trza i H ip o li­
ta Ańtuszewiczów przeciwko Jmć Pani A lexandrze  
z Krzyżanowskich p r im i vo ti Tadeuszowey A n iu -  
szewiczuwey ad praeoens Kazim iertowey Święcic­
k ie j c y m  się z takow ej okoliczności, iż  oM ał. 
Święcicka na trzy  własnoręczne w zupełne j fo r ­
m ie sprawione obligacyjne skryptu ie y  00 z ł poi. 
zadłużywszy się oświadczającym , i  bezpieczeń-two 
t t y  summy na wszelkich swoich {a. m ianowicie 
ną Summie 17.000 ru b li assyg. od pierwszego 
męża przez się zyskanej i  przez tra d yc ją  ju ż  urzę­
dową na domach dziedzicznych onegoż tu W m ie­
ście W iln ie  naydujących się rozciągniętą za hy - 
pótekowancy) pod warunkiem  na jm ocn ie jszym , 
że do uspokojenia tego jedynego długu żadnych 
innych zaciągać a n i funduszam i ewikęyi podległe- 
m i frym a rczyć  n ie  będzie opisawszy własnościach±



k iedy dopiero po zapozwaniu siebie o eacolucyą 
zawintoney summy d la strudzenia iapewna na­
stąpić mającego dekretu skutków (jak się daje s ły­
szeć) fb rrtiow ać przedsiębierze szkodliwe ku k rzy ­
wdzie protestujący ch się kondykta, żeby ktokolwiek 
H>ch dzącf w takowe z n ią  układy me w ym aw ia ł 
się puźuiey niewiadomością pierwszey tranzakcyi 
i  prawnych opisówt.z żalącemi się zawartych, przez 
ninieysze ..oświadczenie do akt publicznych i  gaze­
ty  padające s ę, każdego mtertasowanego uprzedza­
ją , jakowe oświadczenie podpisuję: u tego oświad­
czenia podpis w protokule ta k i. Benedykt Aniu- 
szewicz adw. subsel. W ileń , Correctum Grodz. 
P tu  W ileń . Regent Józef Bohusz.

R . i 820 9bra 5 dnia, takowe oświadczenie Re- 
dakcya Kuryera  L it .  m oie umieścić w gazecie 
Józef N oborowski Grodz . W ileń . Pisarz. \

P  o d r  a d.
2. Od kommissyi wileńskiego lomynissnryat- 

skiego depo ogłasza się : i i  na skutek zalecenia 
m inisteryum  woiennego Departamentu kommisso- 
rya ttk iego  będą odbywać się ta rg i w dniach: i  5, 
16 i  i  7 fiaJępuiącego miesiąca decembra, a dla  
przetargu dn ia  18 tegoż m ca , na roczną przewo-  
zkę rzeczy w odległości sta w iorst, do wszystkich 
micysc, gdzie wypadnie przesłać d la  woysk z t y  
kommissyi, lub z rozdzieleniem mieysc, kto dokąd 
w szczególności przewozkę przy iąć  na siebie ze ­
chce» zatym  iyczący podiąć się dostawy takowych 
rzeczy , zechcą przybydź d la  ta rgów  na wyż wy­
znaczone te rm iny , do tey kommissyi z pęwnemi 

dostatecznemi dla skarbu ew ikeyam i. D n ia  i  
nowtm bra  1820 roku.

rjmey klassy Jafim owicz.
Sekreta z Bohdanów.

U w i a d o m i e n i e .
2. Ponieważ ukazam i d la  w yp isyw an ia  się 

z  G ie łd  term in w  mcu gbrze, a d la  zapisania się 
do o n jch  december naznaczono ;  i  o tćm ,u)iado- 
moście a takoż i  proetntne pieniądze do Izby  
skarbowty niechybnie p rz td  dniem 2 mca ja n i i-  
a ry i każdego roku przedstawować na leży , p rze ­
to  rada mieyśka W ileńska wszystkich generalnie 
k tó rz y  ja k ie  bądź handle wmieście W iln ie  u trz y ­
m u ją  i  kupieckim przemysłem żaym hją  się, oraz 
tych , k tó rzy  w innych miastach mieszkając b y li 
i  następnie chcą bydź w  W ile ń s k ie j g ie łdzie  za­
p isan i , przez n in ie jsze  w  gazecie K u r. L i t . za­
mieszczające się ogłoszenie , obowiązuje ;  ku za­
p isaniu się do w łaściwych gildyów . na rok nastę-  
po jący  11821 w radzie m ie js k ie j W ile ń sk ie j nie­
chybnie przed upłynieniem terminu naznaczonego 
ja w ić  się i  g ildyysk ie  procentne pieniądze od ob­
ja w ia ją c y c h  się kap ita łów  do ska bu należne pod 
k w ity  te jże  rady wnieść. D d tt  dnia 2 1 gbra  
i 820 roku. Franciszek Poznański P rezy ti. R a­
d y  M . W iln a .

3 N iżey podpisany p rzyby ły  do tuteyszey sto­
lic y  z S. Petersburga, będzie m ia ł zaszczyt na 
w ie lk im  teatrze okazać szanowney Publiczności 
wiele wcale nowych ekwilibrycznych sztuk, jakowe  
h ę lą  pokazywane w d n i te, w które kompania a r- 
tystow dramatycznych reprezentacyow dawać nić- 
będzie, p rzy  tym ma honor zawiadom ić, że się u 
n/egoz znayduje kollekta rozm aitych zw ie rzą t i  
ptaków żywych , jakowę w idzieć można w domu 
obywatela M ichela przeciw  ratusza, w które zaś 
dn i będą wyż pomienione ekwilibrycztie sztuki przed­

stawiane, to przez afisze poszczegulnie ogłoszono 
będzię gbra  8 drua  1820. D iederich  Gaut er.

3 Podaje się do wiadomości iż  Jan Jerzy N o- 
ak mechanik rob i p a n ta lio n y , mahoniowe na 6 
oktaw angielskiey m e c h n ik i kioby zatym życzył 
one installować dla siebie, lub też chciał nabydź go­
towy m>ih n i o wy na 6 oktaw, raczy udan i się 
do domu W . K w in ty  za Trocką bramą w W iln ie .

3 N iżey podpisany ma zaszczyt Prześwietną  
Publiczność uwiadomić, i i  w c ią g u  swojego w tem  
mieście przypadkowego p ib jtu ,  wszystkim c ie rp ią » 
cym bole dziąseł lub zębów, swe ją  pcrhcc lu b ra -  
dę wyświadczyć się obowiązuie. Jakoż рг zez swo­
ją  szczegulną zręczność 1 talent nie ty lko wszy­
stkie zadawnione lub nowo wzbudzone choroby 
dziąseł z zębów doskonale hę z w ielkiego bolu le ­
czy» ale podług naynowszego sposobu i  same na­
wet pojedynćze lub całkow ite rzędy zębów wsta­
w ia i  tak mocno osadza: że je  bezpiecznie bez 
wyymowania oczystciać, i  równie ju k  natur ln y  ch 
używać można. Biednym p  zyno zącyrn świade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od godziny 8ey do 
10tey z runa każdego dnia chętnie śun jey pomocy 
udzielić pr zy rzeko. M ieszka na u licy  Ostrobram­
s k ie j na perwszem  piętrze w di mu JPana Jer- 
mano pod N . 22 Aprobowany Dentysta L o ffle t,

P  r  z e d a i .
2. Od Piządu gubem ia lnrgo Litewsko-Grodzień­

skie go og td iza  się; iż  majątek obywatela W rtd -  
ІД» w tuteyszey Guberni i  powiecie Kob ryńskim , 
należący do klucza nazywanego F jodeck im , 
w  którym  m ajątku in a yd u je  się włościańskich  700 
dusz p ic i męzkich, a rocznego dochodu zbi a 
się 4 ,oд 2 Ы Ы і 52 kop. s r e b r z a  iiie a k u rd tr i a- 
płdceńie sum m y , w z ię te j ż banku Pańetwa, na­
znaczony na przedaż z publicznego ta rg u } d ia  na­
bycia takowego m ająku w zyw a ją  się życzący , 
k tó rzy  zechcą p rzybydź d la  ta rgów  do tegoż  
gubernialnego Rządu na i . rm iny  ; dnia 5 , t  i  
i  >7 mca stycznia następujcego 1822 roku i a 
d la  p rze ta rgów  za t r P j  miesiące, od czasu wy­
drukowania  » które nastąpi późwey w  gazetach 
Si. Petersburskich Ipb Moskiewskich. D n ia  5 /
oktobra j 8'2o roku. E xpedy io r Sekretarz gu
bern ia lny Kriipow icz.

T  y  i  u ń.
3- W  handlu Jó cju Kopschd znaydu ją  się do 

sprzedania różne tytunie po następującey cenie. 
Wagsztaw Hamburski Justusa ju n t  rub. i  kop* 
-e- —  żółty hamburski . ; ; *  ̂ . ~-l 90
—=• —  czarny ‘ . i c __ r,;>
Brokus rysk i *
—  _ I  h a m b u rs k i ................................. ..... ....
Return Optimum R yzk i .    60
Hamburski. . . . . . . . . . . .    5o
Knaster Hollendęrski A  . . . . . .  . 1 __
  A B    i  25
   —  C C .........................................i  5o
 — w olowkach . . . . . . .  1 5o
T y t iń  angielski Kogut . .— q0
—  —  amerykański  .................................... — ^5
—  —  gaertner ogrodniczy . . . . . _  90

—■ M a i r o s e n .......................................... ..... ...........
— — turecki . . . . .  i . . .  . 2 __
C igarro  haranna. * ■ ■ . * .  . sztuka — . 5
  ryzkie   ..........................—  2!

W yjeżdża za granicę.
2. Do różnych m iast królestwa Pruskiego  

W ileński obywatel starozakonny M or duch Sztwelo- 
wicz Klaczko na miesięcy dziesięć.


